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Codzienny konkurs premiowy „Głosu 


CZYTELNICY: 


Nie trzeba gromadzić kilkudziesięciu kuponów! 
WYSTARCZY WYCIĄC NASZ KUPON PREMIOWY zamieszczony obok, wypeł- 


nić czytelnie i 
Już w niedzielę 
stalunek u pierwszorzędnego krawca! 


przesłać do Redakcji naszego pisma w ciągu trzech dni. 
dowiemy się, kto wygrał płaszcz zimowy — szyty na ob- 


Jutro zamieścimy KUPON NA 10 METRÓW WĘGLA! 


Osiem wyroków śm 


KUPON PREMIOWY 


1947 r. 


na PŁASZCZ ZIMOWY 


imię i Nazwisko sessrerssresrarress +. zara BECIS? PR BW DOZ. 


Adres 


zapadło wczoraj w Krakowie na 
procesie narodów WiNu i PSLu 


KRAKÓW PAP. W dniu wczorajszym przy | 


szczelinie wypełnionej sali, 
Rejonowy ogłosił o godz. 18-tej wyrok w 
sprawie przectwko Niepokólczyckiemu, Mierz 
wie i fniym. j 

Wojskowy Sad Rejonowy skazał: 

1) Niepokólczyckiego Franciszka, na karę 
mierci | utraię praw obywatelskich t hono 
towych na zawsze, z przepadkiem calego 
mienia ha rzecz Skarbu Państwa. „ | 

2) Mierzwę Słonisława na kare pozbawie- 
nic wolnośct na okres 10-ciu lat, z pozbawie 
hiem praw publicznych T obywatelskich oroz 
honorowych na lat'5, przepadek całego mie 
mia na rzecz Skarbu Państwa z zaliczeniem 
aresztu tymczcsowego na poczet kary. 

3) Bucźka Karola na. kare pozbawienia 
wolńośct przez.lat 15-cie z pozbawientem 
praw publicznych i obywatelskich hónoro- 
wych na lot 5, przepadek całego mienta na 
tzaoz Skarbu Państwa z zaliczeniem na pe- 
oz . katy aresztu tymczasowego, 

Ay Kabała Mieczysława na kare pozba- 
wfenia wolności przez lut 6, utratę praw pu 
bitoznych í obywatelskich honorowych przez 
lat 3, przepadek cołego mienfa na rzecz 
Skarbu Państwa z zaliczeniem aresztu tym- 
czesowego na poczet kary. 

5) Słormacha Karola, na kare pozbawis- 
mia wolności przez lat.10, utratę praw publicz 
nych I obywatelskiech honorowych przez lat 
5. przepadek całego mienia na rzecz Skar- 
bu Państwa z zaliczeniem aresztu tymczaso- 
wego no poczet kary è 

6) Karczmarczyka Alojzego, na karę śmier 
GŁ utratę praw publicznych i obywcielskich 
na zawsze i koniiskatę mienia na rzecz 
Skarbu Państwa. 


7) Ostafina Józefa, na karę śmierci. utratę) 


prow publitznych, obywatelskich i honoro- 
wych na zawsze i konfiskatę mienta na rzecz 
Skarbu Państwa. 


8) .Bzymka vel Strzałkowskiego na karę 


Wojskowy Sad | śmierci 2 pozbawieniem praw publicznych, o- 


bywatleskich i honorowych na zawsze i kon- 
iiskate mienia na rzecz Skarbu Państwa. 

8) Ralskiego Fugenlusza, na karę śmierci 
z pozbawieniem praw publicznych I obywa- 
telskich honorowych na zawsze j konfiskatę 
mienia. na rzecz Skarbu Państwa. 


10) Kota Jana, na karę śmierci, utratę praw 


publicznych obywatelskich honorowych na 
zawsze ( konfiskatę mienia na rzecz Skarbu 
Państwa, 

11) Langnera Wiktora na karę śmierci, utra 


tę praw publicznych ! obywatelskich honoro 
wych oraz konfiskatę majątku na rzecz Skar 
bu Państwa. 

12) Kowalskiego Mirosława, na karę doży 
wołntego więzienia, pozbawienie praw publi 
cznych I obywatelskich honorowych na zaw- 
sze oraz konfiskatę mienia na rzecz Skarbu 
Państwo, 

13) Tumamowicza Walerlana, na karę śmier 
ci, ulraię praw publicznych i obywatelskich 
no zawsze, koniiskatę mienia na rzecz SKdr 
bu Państwa. 


jerci 


zienia, utratę praw GRY: obywote!s. 
kfch honorowych no lał $, oraz kontiskats mie 


nia na rzecz Skarbu Państwa, z 


zaliczaniem 


aresztu tymczasowego na poczet kary. 

'15) Wiłczyńskiego Tadsusza, nc korę no- 
zbawienia wolności przez lat +12, utratę praw 
publicznych obywatelskich honorowych piźez 
lat 5, koniiskałę mtenia no rzecz Skorbu Pań 
stwa z zaliczeniem fymczasowego aresztu na 


poczet kary, 


16) Muencha Henryka, no korę pozhawia 
nía wolności przez lat 15, utratę praw pub- 


lie .nych f obywatolsk! 


zonorowych przez lał 


S, konłiskatę majatku na rzecz Skorbu Pot- 
stwa z zaliczeniem areszłu tymczasowego na 


poczet kary. 


17) Kuncemu Jerzemu sąd puścił przewi- 
14) Ralskiego Stefana, na karę 10 lat.wię: | nienie w niepamięć * przebaczył. 


MA gł obsada IE NE = a ARE A 


m Noc grozy i śmierci w Radogoszczu 


Jak Pelzhcusen podpalił więzienie i do- 


 bijał ratujących się ucieczką z ognia 
Wszystkie zeznania Świadków pięłnują krwawe 


zbrodnie hitlerowskiego zbira 


m Z Z Z W 


W dniu wczoraj- 
szym zakończone z0- 
stało przesiuchiwanie 
świadków, których wy 
jaśnienła dotyczyły 0- 


kresu od chwili ntwo- 
rzenia Radoqoszcza do 
tragicznega dn. 17-go 
stycznia. 


KONAJĄCY NA 
ŚMIETNISKU 
Św. Bolesław Ko- 
waliczyk widział, jak 
strasznie tył kafowu- 
ny przez Pelzhausenca 


karykaturzysta „Głosu 
Porannego”, Wielińskt. 
Go rano na dziedziń- 
cu więzienia leżało 6 
do 8 trupów. W czasie, 
epfdemii lud-i, którzy 
dogorywcli, ' syrzuca- 
no na śmietnik. 
Tragiczne w swojej 
wymowie były zezna- 
nia śwladka Mariana 
Smagalskiego, , motor- 
niczego, który na toz- 
kaz. Niemców wiózł 
150 osób tsamwajem 
na egzekucje do Zgie- 


rza, pod eskortą plu- 
tonu egzekucyjnego. 
„Tramwaj jechał bez 
przystonku—mówi św. 
—Przed Radogoszczem 
stał Pelzhausen i Zar 
chert — kierownik ko- 
lef dojazdowych, któ- 
rzy zatrzymali wóz fî 
wsiedit na przedni po 
most. Byłem obecny 
przy ggzekucji i wī- 
działe jak Pelzhau- 
sen asystował rów- 
nież, pilnujac oficera 
/egzekucyjnego: 


W Zgierzu były już |nie na rozkaz Pelzhcu 


wykopane doły, bo- 
wiem poprzedniego 
dnia grupa więźniów 
z FRadogoszcza wyko- 
nala to na rozkaz Pelz 
hausena”. 
WYŁĄCZNIE NA 
ROZKAZ 
PELZHAUSENA 
Świadek Henryk Mil 
czarek i świadek  Senit 
stwierdzaja katego- 
rycznie, że egzekucje 
w Radogoszczu były 
wykonywane wyłącz- 


SA nie zwoła kongresu 


NOWY JORK PAP. — Senator Robert 
Faft przywódca repuhlikańskiej frakcji 
kongresu, oświadczył na konferencii pra 
sowei że nie widzi żadnego powedu dla 
zwołania nadzwyczajnej sesji kongres. 
Zdaniem Tafta sytuacja w Europie takisi 


Amnestia w Bułgarii 
SOFIA PAP. Z okazji trzeciej rocznicy nie. 
podległości rząd bułqarski ogłosił szeroką am 
nestię, która obejmuje również 
wojskowe. 


przestępstwa 


sesjj nie wymaga, a konieczne. informa- 
cie, dotyczące spraw zagranicznych nie 
będą do dyspozycji przed drugą zwykła 
sesja kongresu w styczniu przyszłego 
roku. 

Taft sądzi, że kongres nie jest w stanie 
tak szybko zorientować się w sytuacji 
miedzynarodowej, hy powziąć natych- 
miastową decyzję. Kompletne sprawozda 
nie z konferencji paryskiej oraz raport 
amerykańskiego ministra Fandlu pa. rima 
ną 0 sosobach. któryni leti 
nie będą FEA 


ara; 


(079 


Sany. Zjednoczone, 


dla rozpairzenia sprawy pomocy Europie 


przed 15 października. Wielka Brytania 
— twierdzi Taft,—nadal posiada poważ- 
ne rezerwy, ale naturalnie chciałaby wie 
dzieć. na laką pomoc może liczyć od 
USA. W zwiazku z projektem pewnych 
kóŁ aby w wypadku niezwołania nad- 
zwyczajnej sesji kongresu zwołać komi- 
sie spraw zagranicznych senatu. dla przy 
gdłowania zaleceń na zwykłą sesję. — 
Taft oświadczył, że — jego zdaniem — 
również ta komisia nie bdzie w stanie 
wczegn zalecić przód Stycznio gr przysz- 
iego roku, , 


sena, niepodzielnego 
władcy wiezienia. 

Świadek Franciszek 
Gusiorowski widział, 
jak Pelzhausen z dy- 
mtącym jeszcze te- 
wolwerem wszedł do 
kuchni po zabiciu pod 
porucznika rez. lózefa 
Madalińskiego | Ed- 
munda Przybylskiego. 

Zeznanig świadków 
dobiegają już do os- 
tainich dni więzienia 
-y Radogoszczu. Zezna 
ją nmieliczni spośród 
cudem uratowanych 
podczas tragicznej no 
cy z płonącego wlezie 
nia, Pelzhansen już nie 
zaprzecza, że w tych 
strasznych godztnach 
nie było go na terenie 
więzienia — zawiodły 
go przewidywania, że 
świadkowie jego zbro 
dni żywcem spłonęlt. 

TRAGICZNA NOC 

Św. Tadeusz Dyłc 
opowiada: 

— W nocy z 17—18 
stycznia obudziła nas 
pobudka. SpęgziH nos 
z -go piętra dwójka- 
mi na dół W pewnej 
chwil z arteru otwa- 
rzyli Niemcy ogień z, 
karabinów maszyno- 
wych. Ponieważ. pod 
otstrzałem znalazłem | 
się w chwili. ady zmie 


,* 


(Dalszy ciąg 


niano taśmę karabi 
nu, cudem uniknqiem 
śmierci. Na I-ym pig- 
trze kazano nam paść | 
pod murem na sali, 
Równocześnie z ko- 
mendq: „powsioń!* — 
padły strzały. Niemcy 
zamknęli te salę | po- 
szli wyżej, W pswnym 
momencie poczuliśmy 
dym i gaz łzawiącó * 
duszący. Wśród cigg- 
łego huku strzałów i 
jęków rannych zaczę* 
liśmy śpiewać „Pod 
Twoją obronę” t' „Bo- 
że coś Polske”. Wszy- 
stko SRETAN ROS 


sie pod nei hoaa 
kilku. z nas skoczyła 
przżz okna — 2058 tali 
ont zabict w biegu. 
Dziewięciu z nas prze- 
dostało się na wieżycz 
ke obserwacyjną zwa- 
ną „bocianem”. Niem- 
cy i łom nio doli nam 
spokoju. Rzucił ara- 
nat, który. na szcześ. 
| cie, nłe wypalił, Rano, 
| kiedy ste ocknałem le 
żałem pod kilkoma tru 
pami, obok mnie była 
glowa bez ciało, od- 
dzielnie ręce I nogł. 
| Bylem kompletnie n- 
Vatn ny frenry w ra 
„mie. Stwierdzam kata- 
| qorycznie, że tej nocy 
'Palzhausen był w więs 


na str. 6-ej] 
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" tig bgłoszoną przez 


‘jest demokratyzacja 


- »Starzec milczał, | 


g 


GLOS _:- 


Varunki generała Markosa 


Wojska demokratyczne gotowe są na zawieszenie bron: - pod warunkiem 
stworzenia rządu, złożonego z przedstawicieli partii demokratycznych 


wł), W związku z amne- 
rząd Sophulisa — jak 
domosi agencja wódz powstańców 
greckich generał Markos przesłał do dzienni- 
ca Times" list otwarty, w: którym. oświadcza, 
grecka armia demokratyczna gotowa jest 
zawrzeć zawieszenie broni pod warunkiem, iż 
"tworzony zostanie w Grecji rząd, złożony z 
przedstawicieli Wszystkich partii, stojących 
parlamentarnej. Do 


LONDYN (obst 


Reutera, 


na gruncie demokracji 


„zadu takiego muszą wejść również przedsta- 


wiciele EAM- Rząd ten winien proklamować: 
powszechną amnestię i zagwarantować uczci- 
we wybory bez ingerencji z zagranicy. Mar- 
kos stwierdza, iż celem armii demokratycznej 
kraju, nienaruszalność 
granic i niepodległość oraz współpraca: poxo- 


191144059 10474999947E0474948E0457444044600604437460466900068600£400060001R6600F450450400 


"Zapomniana konferencja 

PARYZ PAP. W nadchodzący poniedziałek 
odbsdzie sfe ostatnie plenarne posiedzenie 
konfsrencji 16 państw europejskich w Paryżu. 
Nd posiedzeniu przewodniczyć będzie minis- 
ter Bavin. Bada obecni również minister spraw 


zagranicznych Francji Bidaull oraz ogr Ja ye „Gazecie Polskiej” wywiadu, w któ |deficyt zbożowy zostanie w znacznym stopniu 


spraw zagranicznych Włoch Sforza. 


Zwiazki zawodowe w wal 


Lowis Saillant o wzrastającej sile Światowej Federacji Zw azków Zawodowych . 


| Louis Saillant podkreślił, żę Federacja stała 


MOSKWA PAP, Jak donosi korespondent 
„Tass'”, sekretarz generalny światowej Federa 
zji Zwiążków Zawodowych Louis Saillant 
oświadczył, że w chwili obecnej Federacja 
wprowadza w życie udhwały rady naczelnej, 
powzięte na sesji w Pradze, w sprawie obrony 
interesów życiowych i praw klasy pracującej 
wobec ataków reakcji. Federacja zaleca orga- 
nizacjom związkowym wzmożenie akcji anty< 
faszystowskiej oraz popieranie kampanii, zmie 
rzającej do przywrócenia. wolności demokraty 
cznej w szeregu państw, qdzie w rzeczywisto- 
ści została ona zniesiona, i 


Louis Setlant zaznaczył, że Federacja otrzy 
mała od Zwiażków Zawodowych Holandii, 
Indli, Nowej Zelandii i Australii żądania 
przedsięwziecia kroków w celu zakończenia 
Konfliktu pomiędzy Indonezją i Holandią. 

Federacja ofiarowała swój arbitraż i wysu- 


A 


SPROSTOWANIE 


We wczprajszej notatce „Tkacze odpowia- 
duja ne wezwanie górników” zakradła się 
omyłka drukarska, która prostujemy: 

Zespół dużej sali obsługuje 528 krosien, a 
“ate jak mylnie podaliśmy 258. 


Redakcja. 


Rozeszli sie w różnych kierunkach. 
Spalone i zniszczone miasteczko wyglą- 
dało na prawdziwv cmentarz. Ani śladu 
ludzi i tylko inilczenie, gruzy i znów mil- 
czenie, Nagle mały Grek zobaczył samo- 
inego starca, który Siedział na kupie gru 
zów i patrzał na niego szeroko otwarty- 
mi oczyma. 

— EJ, ojczel — krzyknął mały Grek. 
— A gdzież są was ludzie? 

arz «0 spojrzał na mie- 
g0 jakimś błędnym wzrokiem. 

=- Poszli wszyscy w góry — powie- 
dział bezdźwięcznie: 

A ciebie zostawili? 
Jestem stary. 
Diaczego nie poszedłeś z nimi? 

— Jestem stary — powtórzył. 

„— Nie wiesz, gdzie tu można dostać 
benzyny? — zanvtał mały Grek. 


.— 


jowa ze wszystkimi państwami sojuszniczymi. 

Jak wynika z listu, dowództwo naczelie armii 

damokratycznej postanowiło zwrócić się do 
m m > > 


Zołnierze tureccy w Grecji 


RZYM PAP. Jak donoszą z Grecji, w Tracji 
zachodniej pojawiłi się żołnierze tureccy, któ 
rży przekroczyli granicę grecko-turecką, ŹŻoł- 
nierze turetcy* oświadczyli ludności greckiej, 
'iż rejón ten zostanie przyłączony da Turcji 
'Po zabraniu ludności różnych rzeczy, żołnie- 
|rze cofnęli się na terytorium 4Aureckie, 

LOŃDYN PAP. Agencja Reutera donosi, że 
nowy premier rządu tureckiego Hassa Saka 
odbył konferencję z przywódcami republikań 


Organizacji Narodów Zjednoczonych z proś- 
ba o postawienie sprawy Grecji ha Zgroma- 
dzeniu Generalnym ONZ, 5 


skiej partii ludowej (rządowa) t partii denio- 
kratycznej (opozycja) W kałach politycznych 
przypuszczają, że omówiona została Sprawa 
utworzenia rządu koalicyjnego, w którym opo 
zycja posiadałaby 2 teki, w tym tekę mini- 
stra spraw wewnętrznych, Premier Saka za- 
trzyma tekę ministra spaw zagranicznych. 
W kołach opozycyjnych krążą pogłoski, ;że 
wkiótce rozpisane będą nowe wybory do par- 
lamentu. = 
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| Schumacher zasroszony 


do UJA 


| 
LONDYN (obst. wi), — Jak donosza 


Berlina rzecznik niemieckiej partii $ 
cial - demokratycznej oświadczył weż: 
rui, iż Schilrmacher otrzymał zaprosz 
nie na tdział w kongresie Amerykańsk 
Federacji Pracy (AFL). który odbeć* 
się w październiku bież. roku w S 


Francisco. 


Ciężkie walki 
w lmlonezii 


BRUKSELA PAP. — Jak donosi prasa 
holenderska, w dalszym ciągu toczą się 
cieżkie wałki na wielu frontach na Jawie 


é Sumatrze: pomiedzy postrwającymi Gie 


naprzód oddziałami wojsk holenderskich 
a armią indonezyjską. W środkowej czę 
ści Jawy wojska holenderskie znajduje 
się, w oiensywie w okolicy Kadjangati. 
Liczne potyczki patroli miały miejsce W 
pobliżu Ambarawa i Malanga. 


Polska - a stanowisko Francji 


wobec planów edrodzen'e przemysłu n em eckiego 
Wywiad min. Modzelewskiego die Gazety Polskiej we Francji 


PARYZ PAP. Przed opuszczeniem 
w drodze do Nowego Jorku na sesję zgroma- 
dzenia ONZ, minister Modzelewski udzielił 


rym scharakleryzował na wstępie sytuację ży 


Hr 


nęła Trygve Lie na arbitra, lecz rząd holen- 
derski sprzeciwił się łakiemu rozstrzygnięciu 
sprawy. 


Rokowania brytyjsko -|ugosłowiańskie 


w sprawie wymany handlowej dobiega końca 


wsc LONDYN PAP: jak podaję agencja Reute 
ra, anglo " jugosłowiańskie rokowania han 
dlówę, rozpoczęłe przed 3 tygodniami W Lan 
dynie, znajdują się na ukończeniu. Rzecznik 
Jugosławii oświodczył, że obie strony są za 
dowolone z postępu rokowań. Członkowie 
delegacji jugosłowiańskiej odbyli już rozmo 


Balet Moisiejewa w Łodzi 


Dwa wielkie występy na stadionie ŁKS-u 


Dzięki staraniom Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej zawita do nas w drodze 
ze Szczeciru do Moskwy słynny balet ra- 
dziecki Moisiejewa, liczacy 128 osób — naj 


lepszych artystów radzieckich. W balecie Moi: 


siejewa wystąpt również grupa młodzieżo: 
wych artystów radzieckich, która otrzymała 
Fierwszą nagrodę na iestiwalu młodzieśo- 
wym w Pradze czeskiej, 
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| — Jestem stary — brzmiała znów, jak 


szelest dalekiego górskiego wiatru — od 
powiedź. c / 

Grek popatrzał na starego, omoknał ję 
zykiem i poszedł dalej. 

Quell zagłębił się w ruinach, chcąc u- 
pewmić się, czy nie znajdzie tam kogoś. 
Spoirzał w góre, gdzie znajdował się kla 
sztor, zresztą również zrujnowany. Po- 
myślał: — a może tam ktoś pozostał? 

Helena gdy została sama, przeżywała 
dziwne chwile, pełne jakiegoś nieęokreślo 


neso stracha. Nie był to normalny 
stach kobiecy. Było to raczej nczucie 
złowieszczej beznadziejności, przes hik- 


xiętej trwożnyj wyczekiwaniem czegoś, 
co się tatio w przeraźliwej ciszy panu- 
jącej dokoła. Ta cisza przenikała Wwszę- 
dzie, Maele powrócił Tap, 6 
— Nic tam niema. — oznainsił Z rezy- 


ton zboża przyznanej nam przez Związek Ra- 
dziecki za cenę niższą od cen amerykańskich, 


przezwyciężony, Przydziały chleba nie będa 


Z faszyzmem 


się potężną organizacją międzynarodowa, 
dnocząca ponad 71 milionów członków, 


je- 


wy:z-brytyjskimt przemysłowcami w sprawie 
ilości towarów, które bėda eksportowane do 
Jugosławii, oraz dat wysyłki, A 

Jugosławia liczy na otrzymanie maszyn, 
sprzętu elektrycznego i różnych narzędzi. 
Anglia zalnteresowana jest przede włzysikim 
drzewem oraz szeregiem innych surowców ju 
gosłowiańskich, 


Balet Molsiejewa wystąpi w Łodzi na sło- 
dionie ŁES-u dwukrotnie a to w sobotę, dnia 
138 września o godzinie 17 po * 'vdniu oraz 
w nie--ielę, dnia 14 września rb. o godzinie 
12. ws południe. 

Przedsprzedaż illetów nau ten ewenemeni 
ortystyczny przeprowadzają Związki Zawo- 
dowe, Kuratorium szkolne okręgu -łódzkiego, 
biura „Orbisu” oraz kslegarnie „Książki”. 


j gnacją. — Nawet jedzenia nie ztaztem. 
— Na ile nam starczy benzyny? ` 
— Bóg raczy wiedzieć, Może starczy 

do, najbliższego miasteczka. 

Powrócił brodaty Grek, Wycierajac 
ręce o spodnie, rzekł do Fłeleny. 
es Gdybyśmy byli nie tak  dalekosod 
Niemiec, moglibyśmy uczynić to samo z 
ich miastami, 

— Czy pan? znalazł benzyne? - 

— Ani kropełki. Myślałem, że znaląz- 
łem jakiś bidon — okazało się, iż to 
ziasakrowany trin. 

Znów otarł ręce o poplamione spodnie. 

— Nic niema — powiedział Quell; po- 
vracając z poszukiwań. 

A : A 

— Nię wrócił tylko jeszcze maty- Grèk 

— Może uciekł? — powiedział broda- 
ty Grek, widząc zniecierpliwienie wszy- 
stkich, | 

EE Tego nie zrobi napewno — odpo- 
wiedziała Helena. — Proszę go nie ru- 
Szać. Wie Sam , eo robi. Zostawcie. go 
w Spokoju. 

f 

Mały Grek powrócił po chwili. Hele- 
na uważnie popatrzała ńa jego pomar- 
sz zoną. miniaturową twarz, pochyloną 
chuda postać , mimowoli westchnela. 
Nie powiedział ani słowa i siadł do au- 
ta. Queil włączył motor. Jechali niezbyt 
predko w miare możności aszezsdzajac 
paliwa, 


n m w, 


Paryża, wnošciową w kraju. „Dzięki dostawie 300 tys. j obniżone a obszary zasiewt zostaną 


zwięk. 
szone* oświadczył minister Modzelewski, 

Na pytanie, jak kształtują się obecnie sto- 
sunki polsko-francuskie „minister odpowie- 
dział: „między Połską a Francją trwają nadał 
rokowania 0 zawarcie sojuszu jednakże opi- 
nia polska jesi zaniepokojona stanowiskiem 
Francji wobec zagadnienia odbudowy Nie. 
miec. Zastrzeżenia francuskie w czasie obrad 
londyńskich nie mogły nie nosić charakteru 
czysto platonicznego, mimo, że z góry było 
wiadomo, iż zdecydowane zostanie podniesie 
nie produkcji niemieckiej przed odbudową 
krajów, zniszczonych przeż agresję niemiecką, 
Dlatego też chcielibyśmy” otrzymać ze strony 
Francji sprecyzowanie jej stanowiska w tef 
niebywale ważnej dla pokoju Europy Sprite 
wie”, i 

Na pylanie o cele podróży do Ameryki mi- 
nister Modzelewski oświadczył: „Jadę do No» 
wego Jorku na Generalne Zgromadzenie ONZ. 
aby tam podkreślić wagę jaką Polska przywią 
zuje do tej organizacji i przyczynić sie do 
wzmocnienia autorytetu ONZ, osłabionego w 
ostatnich czasach, j 


Polscy m nistrowie - 


w Londynie 


LONDYN PAP, — W drodze do Nowe 
zo Jorku na obrady Zgromadzenia Ge- 
neralnego ONZ przybyli do Londynu mi 
mister Spraw zagranicznych Zygmunt 
Modzelewski. Na dworcu. ministra Mo- 
dzelewskiega powitał ambasador R. P. 
w Londynie Jerzy Michałowski oraz 
przedstawiciele Foreign Office" z dyre- 
ktorem Harcock'em na czele. 

. ww 4 

LONDYN PAP. — W dniu 9 bm. przy 
byt do Londynu minister skarbu Konstan- 
ty Dabrowski. który stoi na czele dele- 
gacji polskiej, przybyłej na posiedzenie 
międzynarodowego funduszu monetarne 


go i Międzynarodówego Banku Odhudo- 
Wy. 


ergj 


I znów ogarnęla wszystkich cisza. Gru- 


zy, odłamki drzewa, kupy kamieni ; 
drzazeg, wyrwy w ziemi, ; ciszą, ciszą... 
Quell przypuszczał, że napotykane po 
drodze mosty będa wszystkie uszkodzo- 
ne, Jednak, właśnie mosty były nietknie- 
te i to go niezmiernie dziwiło. Wreszcie 
zobaczyli ślady życia. — Spotkali wieś 
ni4ków pasących bydło. ; 2 

Fap chelat zatrzymać się. by Helena 
mogła zapytać gdzie są Niemcy. 

— Móże mogą coś konkretnego powie- 
dzieć,.. 

= Skąd Oni mogi o tym wiedzieć -— 
zauważ 't Quell. — Zresztą nie manty 
CZASY, A grunt — że prawie nie mamy 
benzyny. 

(— Miejmy nadzieje, że jej starczy, za 
him dojedziemy do jakiegoś miasteczka 
— rzekł Tap. 

— Może tam beda Australiiczycy, 

— Mnie Się zdaje,'że właśnie tu prze- 
chodziła linią greckiego frontu. 

— Obawiam że iż wszystko to skoń- 
czy 6ię nową lIunkierką. — spokojnie 
powiedział Quell. 

Niezbyt różowa przepowiednia... 
Ale cóż do diaska moglibyśmy zrobić? 

— Nie wiem. — odpowiedział Quel — 

ak Może masz racię. Mamy zamało a- 
manici, 

— Nie tylka to... (D. e. n} 


Skrzeíne dłonie tworzą dobrobyć ludu pracującego 


Nie damy w 


Załoga PZPB Nr 


i 


icewojewoda tow. W. Sławiński, tow. płk. 
Loga-Sowiński i tow. Przybył. 
= 


N 


To nie jest tylko szczęśliwy przypadek 
5ZPB Nr 1 wykonały i przekroczyły sic, Ge 
wy plan produkcji. Kto był na wtorkow: is 
wspólnym zebraniu kół fabrycznych obu brat- 
nich partii robotniczych, musiał niewątpliwie 
dojść do przekonania, że sprawa produkcji, 
sprawa realizacji planu trzyletniego dostala 
się w mocne i odpowiedzialne ręce. W imie- 
miu obu partii podstawowe zagadnienia polity- 
czne, gospodarcze i produkcyjne zreferowali 
wicewojewoda tow. Wincenty, Stawińiski — 
członek Komitetu Wojewódzkiego PPS, oraz 
pik. Loga-Sowiński — pierwszy sekretarz Ka- 
mitem Łódzkiego PPR. Obaj mówcy zgodnie 
nawoływali członków swych partii, by stanęli 
w pierwszych szeregach współzawodniczących 
o wykonanie płanu. Nie buł daremny apel 
mówców, że należy po qospodarsku zająć się 
sprawami fabrycznymi. Towarzysze jeden po 
drugim, rzeczywiście po qospodarsku, wykg- 
zywa braki oraz sposoby ich usuniecia. O- 
becni na zebraniu przedstawiciele dyrekcji 
skrzętnie wszystko nołowali. Nie omieszkają 
zapewne z rad tych i uwaq skorzystać. 


„Gwożdziem” zebrania było jego za- 


kończenie: jeden po drugim wchodzą na mý- 
wnicę towarzysze, zgłaszają swoje przysłąpie- 
nie do wyścigu pracy i wzywają kolegów do 
współzawodnictwa. Zgłaszają się i przedsta- 
wiciele całych zespołów fabrycznych. Współ- 
zawodników jest spora gromada. Dziś poda- 
jemy część z nich: fow. Rybakowa (PPS) 
oświadcza, że chce ściqać się z fow. Korze- 
niowską z PPR; Stanisława Kocjaszowa 
tkaczka (PPR) wywołuje Dręltwicką Annę (PPS) 
Wierszeniowa Florentyna — tkaczka (PPR) — 
Seweryniakową z PRS, Gołygowska Stanisła- 
wa — Szczepańską Anielę, Woźniak Leokadia 
— bezpartyjna tkaczka, — Józefę Jóźwiak, ró 
wnież bezpartyjną, y 
` A oto majstrowie: Edward Engiel (PPR) 
syzwał do wyścigu Józefa Kiblera z PPS; Ja- 
uoński (PPR) — Skonkę z PPS, Stolarz Stefan 
z PPR wyzwał kuzyna swego Stolarza Zyg- 
munta ż PPS. 

Wezwani do wyścigu z miejsca wyrazili 
swą zgodę i społem oświadczyli z trybuny, 
że nie tylko sami będą walczyli o wykonanie 


| 


yprzedzić się górniko 


1 (d. Scheiblera) ławą staje do wy 


| 
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z 
Ścigu pracy 


Tow. Płóciennik 
Ks. Młyna omawia 
broki i usterki pracy 


Majster tow. Engel 


z 


planu, lecz zrobią wszystko co możliwe, by 
dopomóc w tym.i innym swym współtowarzy- 
szom pracy, 


Program na czwartek 11 wrezśnia 1947 roku 

12,06 Wiadomości połudn.; 12,10 Przegląd 
prasy stołecznej; 12,15 „Melodie *udowe 
12,30 Audycja dla wsi; 12,40 Beethoven; 13,00 
(Ł) „Z mikrofonem po kraju”; 13,10 Koncert 
rozrywkowy; 14,00 (£Ł) Kronika i komunikaty; 
14,05 (Ł) Rezerwa; 14,15 (Ł) Nowe płyty mar 
ki „Odeon”; 14,30 Przerwa; 15,00 Muzyka ta- 
neczna z płyt; 15,40 (Ł) Aud. dwu-fortepia- 
nowa; 16,00 Dziennik; 16,20 (Ł) Audycja st- 
muz. z cyklu „Zagadki muzyczne”; 1640 „Z 
naszej radiofonii“; 16,50 Pog. gospodarcza; 
17.00 „Muzyka dla wszystkich”; 18,00 (£) Re- 
cital śŚpiewaczy ameryk. śpiewaczki Ruth 
Renee, 18,20 (Ł) Lista ofiar na rzecz ŁRR; 
18,30 (Ł) Koncert życzeń (cz, I); 19,00 Aud. 
TUR-u 19,10 Audycja dla wojska; 19,40 Pieśni 
Brahmsa i Griega; 20,00 „Z szerokiego świata” 
20,25 „Melodie włoskie”; 21,00 Dziennik; 21,30 
Muzyka taneczna z płyt; 21,45 (£) Słuchow, 
pt. „Proces o cień osła”; 22,10 Wiadomości 
sportowe; 22,15 Koncert Orkieslry Tanecznej 
PR; 23,00 Ostatnie wiadomości dziennika; 
23,20 (£Ł) Koncert życzeń (cz. II) 23,57 (©) 
Program lokalny na jutro, 
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Wegiel — to artykuł l-szej potrzeby 


Nieprawdopodobne harce wyzysku — Punkiualna dostawa 


kartkowych prz 
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Cena węgla kartkowego wynosi, jak wia- 
domo, zł 112 za korzec, cena węgla wolnoryn- 
kowego — według kalkulacji Centrali Zbytu 
Produktów Węglowych — zł 210 za korzec. 
Najwyższy już chyba czas postawić publicz- 
nie pytanie, dlaczego i na jakiej podstawie 
prywatni spekulanci węglowi żądają już dziś, 
na wstępie jesieni, 800 i więcej zł za korzec 


ydziałów ukróci 


węgła. Śrubowanie ceny do takieqo poziomu 
jest zupełnie niezrozumiałe i niczym nieuza- 
sadnione. Ale jeszcze bardziej wydać się mu- 
si niezrozumiałą tolerancja, z jąką czynniki 
powołane do walki ze spekulacją traktują do- 
tychczas nieprawdopodobne harce paskarzy 
węqlowych. 

Węgiel, rzecz prosta, jest takim samym ar- ‘ 
UUH 


Głód towarow minal 


Dziś klijenci żądają wytworów wedi 


Wargnki pracy Spółdzielczego handlu wiókienmi 


Z początkiem b. tygodnia toczyła się w Ło- 
lzi ogólnokrajowa narada spółdzielni, prowa- 
dzących sklepy włókiennicze. Poddane zosta- 
ły na niej anelizią obecne warunki handfu ar- 
tykułami włókienniczymi na odcinku spół- 
dzielczym, naswietlońo jego blaski i cienie i 
wysunięto pod adresem władz spółdzielczych 
naszego przemysłu oraz ogniw rozdziału arty- 
kułów włókienniczych szereg  dezyderatów, 
które warunkują rozwój spółdzielczych placó- 
wek włókienniczych. 

Plan trzyletni, nakreślóny dla ruchu spół- 
dzieiczego, przewiduje powstanie da roku 1949 
— 56 Domów Towarowych, 2700 branżowych 
sklepów włókienniczych i 5 tysięcy działów 
włókienniczych przy sklepach. W chwili obec- 
nej istnieje 720 sklepów włókienniczych, a do 
końca br. ma ich powstać tysiąc. Poza tym 
ma działać 10 Domów Towarowych spółdziel- 
czych w r. b. 


Zńjknie trudność w zbywaniu otrzymywa* 
nych do rozsprzedaży artykułów włókienni- 
czych wówczas, gdy całość produkcji nasżych 
fabryk będzie się odznaczała należytym, tech- 
nicznym poziomem wykonania i gdy barwą, 
deseniem itp. odpowiadać będzie potrzebom 
klienteli. Uczestnicy zjazdu podkreślali fakt, 
że Choć jeszcze chlonność rynku na artykuły 
włókiennicze jest Oz gł to jednak okres 
głodu towarowego minął, Klient zaczyna być 
wymagający i rozgląda się za towarem, odpo- 
wiadającym jego gustawi i potrzebom. 


Dezyderaty spółdzielczości włókienniczej 
so do rodzaju i wzorów, najbardziej typowych 
i najbardziej poszukiwanych przez odbiorców 
tkanin, powinnyby być doceniane i realizowa- 
ne przez przemysł. 

Opracowany przez specjalistów włókienniczych 
katalog w pierwszym rzędzie żądanych przez 
odbiorców tkanin powinien być wzięty pod 
uwagę przez tych,którzy dysponują asortymen 
tem produkcji naszych fabryk. Zapobiegłoby 
zzz, 


OGŁOSZENIE 
Państwowe Zakłady Przemysłu Ba- 
wełnianego Nr 5 w Łodzi, ul. Armii 
Czerwonej 81.83, ogłaszają przetarg 
nieograniczony na  przewinięcie 5-ciu 
silników elektrycznych do. pomp głę- 
binowych iirmy «Uta 
Silniki podlegające reperacji s4 do 
obejrzenia w PZPB Nr 5 códziennie od 
godziny 9-ej rano da 12-ej w Wydziale 
Chemicznym 
Oferty w zalakowanych kopertach 2 
napisem „Oferta na reperację silni- 
ków należy składać w Biurze Głównym 
n Zakładów pokój Nr 4 przy ul. Armii 
Czerwonej 81 do dnia 26 września br. 
do godz Otwarcie ofert nastąpi 
w tym samym %lniu o qodz. 10.ej 
Dyrekcja Zakładów zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta, iub też całko- 
wite unieważnienie przetarqu bez po- 
dania motywów. 
T 
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to narastąniu w składach placówek handlu] za 1 miliard 805 milionów, 
spółdzielczego stosów towarowych, które nie | kwartale 1946 roku osi 
stanowią + dów 499 milionów. 
martwą pozycję uwięzionego w nich surowca, | bardziej 


odpowiadają żądaniom klienteli i 

Pod adresem przemysłu wełnianego  spół- 
dzielcy wysunęli dezyderat, by na brzegach 
sztuk materiałów wełnianych wzdłuż ich dłu- 
gości był oznaczony procent zawartej w aich 
wetny i znak fabryczny. Zapobiegnie to wszel- 
kim nadużyciom, jakie występują w handlu ty- 
mi artykułami, 

Z zadowoleniem zŃzstał powitany przez tł- 
czestników zjazdu fakt, że z dniem 1 września 
„Społem” w swym dziale włókienniczym zl.k- 
widowało zaopatrzenie sektora prywatnego. 
Wprawdzie sprzedaż dla kupiectwa prywztne- 
go nie stanowiła już w ostatnich miestacąch 
większej pozycji w obrotach tego dziatn — 
obracając się w granicach 8 procent. Cyfra 
ta była rezultatem polityki, zmierzającej do 
wyłączenia z zakupów w ogniwach central- 
nych spółdzielczości kupców prywatnych bran- 
ży włókienniczej. Pamiętać jednak należy, że 
w roku 1945 obroty z sektorem prywatnym w 
tym dzialę stanowiły 60 procent, a w. roku 
1946 jeszcze 30 procent transakcji. 

Ogromny rozwój wymiany towarowej na 
odcinku włókienniczym handlu spółdzielczego 
ilustrują nam następujące cyfry. Wówczas 
gdy w roku 1945 sprzedano artykułów witó- 
kienniczych na ogólną sumę 243 milionów — 
w pierwszych trzech kwartałach 1946 rozu — 
EEEE — mn 


W trosce o poprawę bytu człowieka pra- 
cy. dużą rolę odgrywa udostępnienie mu roz 
rywek kulturalnych. Wiadomo powszechnie, 
że popularny dziś slogan „teatr dia mas” 
wywołuje na wszystkich twarzach lekki u- 
śmiech. Czy może być mowa o teatrze dla 
mas, gdy ceny biletów iawirują w granicach 
150—450 zł. Jest to smutna rzeczywistość, któ 
rej przyczyn nie zamierzam leraz toztrząsać. 
Analogiczna sprawa jest z koncertami. 

jedyną kulturalna rozrywka, nojbordziej 
dostępną dla ludzi pracy jest dziś kino. Kino 
jest tańsze * jak aardzo 'udzła pracy !akną 
rozrywki kulturalnej, można się codziennie 
przekonać we wszystkich kinoteatrach na 
trzech seansach. Taniość biletów w kinach 
jest zjawiskiem niezmiernie dodatnim. Jeśli 
to, że'ulqj do kin dla świata pracy dochodze 


ug swego gustu i potrzeb 


czego 


qgnięto obrót 4 miliar- 
Jest to wynikiem coraz 
rozbudowującej się dołowej sieci 
sprzedaży artykułów tekstylnych w spółdziel- 
niach Samopomocy Chłopskiej, Spółdzielniach 
Powszechnych i Rolniczo - Handlowych. 

Wzrasta udział sieci spółdzielczych sklepów 
w rozprowadzaniu artykułów w akcji „Prze- 
mysł dla wsi”. Obecnie już 70 procent towa- 
rów na tę akcję przez państwo przeznaczo- 
nych idzie korytem spółdzielczym, zmniejsze- 
niu natomiast ulega przydział towarów tzw. 
komercyjnych, przeznaczonych na wieś. 

Zadeklarowany udział spółdzielni w akcji 
rozprowadzania towarów tekstylnych browa- 
'"dzonego przez Fundusz Aprowizacyiny skupu 
zbóża, poparty został apelem o przydział kze- 
dytów obrotowych. 

Wzrost ilości spółdzielców jest rasmentem, 
na który spećjalną uwagę zwrócić muszą dzia- 
łacze spółdzielczy i kierownicy placówex han- 
diu spółdzielczego. Nie jest objawera zdro- 
wym fakt, że gdy w słosttnku do okresn pized 
wojennego obecne obroty spółdzielczości i 
ilość zatrudnionych w niej pracowników wzro- 
sły ośmiokrotnie, a iłość posiadanych punk- 
tów sprzedaży czterokrotnie — to ilość człon- 
ków spółdzielni zaledwie podwóiła się. Zwięk- 
szenie wielokrątne szeregów spółdzielców sta- 
nie się lekarstwem na wiele bołączek naszej 
spółdzielczości. i k. 


Kilka słów o ki 


do 65 procent, dzieje się zo sprową „Filmu 
Polskiego”. Należy stę instytucji tej duże 
uznanię. Sądzę. że należałoby jeszcze us- 
prawnić technikę sprzedaży biletów ulgowych 
Pożądcne byłyby dwie kosy, sprzedające 
bilety ludziom pracy, dla których seans w 
kinie mo być wypoczynkiem į rozrywką, nie- 
jednokrotnie pouczająca. Czy nie mógiby ist- 
nieć nad kasą napis, wyjaśniający, ile bile- 
łów ulgowych kasa sprzedać może  Pocóż 
ma siać w kolejce 2 godziny 500 osób, kie- 
dy jest tylko 300 miejsc po cenach ulgo- 
wych? Trochę Informacji piśmiennych i tro- 
chę ustnych ze strony personelu kinoteotrów, 
e Wszystko oójdzie giadko. — Jeszcze jedno 
nasuwa się pytanie: nad kasam? wszystkich 
kinoteatrów widnteje napis: „Pracownicy: 
„Filmn Polskiego” otrzymuja bilety Bez ko. 


to już w ostatnim | 


spekulacje 


tykułem pierwszej potrzeby, jak mąka, chleit 
tłuszcz, mięso, sól i cukier. Jeśli spekulację 
artykułami żywnościowymi zwalcza się dziś 
— zgodnie z ustawą sejmową — ensrgicznie 
i skutecznie, dlaczego cisza panuje. pod tym 
względem na odcinku opałowym, dlaczego 
nikt nie zajrzy na place, gdzie po fantostycz- 
nych cenach sprzedaje się węgiel iydrzewo, 
dlaczego komisje kontrolne nie przywołują 
właścicieli tych składów do opamiętania? 

Z wyjaśnień władz aprowizacyjnych, opu 
blikowanych w prasie łódzkiej, wynika, że 
specjalnych kartek opalowych w tym roku 
nie będzie, natomiast posiadacze zwykłych 
kartek żywnościowych otrzymywać będą co 
miesiąc po 1 korcu węgla. 

Niepotrzebne i niecelowe wydają mi, się 
apele, że nie należy*się „poddawać panice”, 
jeśli w dostarczaniu węgla kartkowego nasla- 
pi niekiedy „przerwa”. Takimi apelsmi, gdy 
nastąpią mrozy, nikt sobie w piecu nie napa= 
li, bo papier płonie szybko i ciepła nie daje. 
Chodzi właśnie o ło, by takich przerw nie by- 
ło, by dowóz i rozdział węgla odbywał się 
punktualnie i regularnie. O tym zawczasu — 
już dziś — powinny myśleć władze aprowiza- 
cyjne, na których spoczywa ohowiązek zaona= 
trywania ludności w najniezbędniejsze »arty- 


kuły. 

Uważamy, że sprawa opałowa, w związku 
z zakończonym sezonem letnim, wysuwa 
się dziś na czoło aktualnych trosk aprowiza= 


cyjnych. Należy tu wykazać maksimum prze* 
widywania, zaradności i enerqii, aby włeśnie 
uniknąć przerw i komplikacji w rozdziale wg- 
gla, będących prawdziwą wodą na młyn spe- 
kulantów opałowych. Zapewnienie regularue- 
go dostarczania weqla kartkowego, to — obok 
kontroli i represji — najlepszy sposób prze- 
ciwko bezecnym wybrykom paskarzy, żerują- 
cych dziś bezkarnie na odcinku węglowym 

Mamy prawo żądać, abyśmy nasze z ko- 
nieczności skromne przydziały węglowe otrzy- 
mywali w porę i bez trudności. I chcemy wie- 
rzyć, że wszystkie czynniki, nd klórych to 7a= 
leży, dołożą starań, aby tak właśnie było. 
Przy oszczędnej i racjonalnej nospodarce star- 
czy węgla dła wszystkich — i nikt z ludzi 
pracy mie będzie marzł zima w nieowalonsj 
izbie, ani też nie będzie napychał kieszeni 


paskarzom, kupując od nich węgiel po zbó: 
jeckiej cenie. B 


. 
-arra „pm 


= omaa: 
mie 
lejkt". Dlaczego? Czy pracownicy przemysiu 
wełnianego czy dziewioarskiego otrzymują 
odnośne przydziały bez kolejki? Nie stwa- 
rzajmy nowych, nie uzasadnionych przywile 
jów 1 nie budźmy niepotrzebnej goryczy w 
ludziach pracy. Podobno islnieją krocie, w 
których obywolele są tak zdyscypiinowen 
że gdy ustąpi się miejsca w kolejce ińwa- 
lfdzie, ten czuje się głęboko obrażony. Na- 
sza demokracja atoli jest. jeszcze młoda f 
momy smutny bałost moralny. odziedziczony 
po rozprężeniu czasów okupacji. Ale I. m: 
nie. Wychowujemy nowe pakolenie T musi. 
my dojść również do lak wysokiegć poszu- 
cla ładu ; honoru, które nie pozwol 


stać jednostce z nieuzasadnionych 
wiilejów. 


i korzy- 


przy- 


ladwień Fuchsowa 


dziemy ku Polsce dostatku i rozkwitu 


Suwerenność polityczna i gospodarcza gwarancją celowość 


Przemówienie ministra tow. H. Minca na IIA Zjeździe PrzernySsł u 


Weżmy drugi przykład, dotyczący Francji: 

e Francji obowiązuję tzw. plan Monneta, 
Który przewiduje rozwój, metalurgii francu- 
skiej i wykorzystanie tego bogactwa rud że- 
laznych, które Frartcja posiada. 
opiera ten plan Monnela? Na tym, że Niemcy 
hetlqą zmuszone do oddawania części swego 
węgla dla metalurgii franruskiej, Niemiecki 
węgiel z Ruhry przyjść ma do francuskiej ru- 
dy. Parę tygodni minęło od ogłoszenia planu 
Marshalla, ale już plan Monneta zawisł w po- 
wietrzu i dziś się już mówi o tym, jak ogra- 
niczyć eksport produkcji przemysłu niemiec- 
kiego | w rezultacie wydaje się, że nie nie- 
miecki węgiel przyjdzie do franruskiej, rudy, 
ale, niestety, francuska ruda będzie musiała 
przyjść do niemieckiego węgla. 

W tych warunkach jasnym jest, co ozna- 
rzałóby dla nas wprzęgnięcie się do tzw, pla- 
nu Marshalla,  WPRZĘGNIĘCIE SIĘ DO TZW 
PLANU MARSHALLA OZNACZAŁOBY DLA 
NAS: - 

1) Zgodę na odbudowę Niemióc na starej 
bazie ekonomiezno - socjalnej, zgodę na odbu- 
dowę Niemiec, prowadząca nieuchronnie da 
wzrostu niemieckiej agresji; 


2] podporządkowanie naszej gospodarki 
giównemu. ceławi planu — zadaniu odbudowy 
Niemiec; 7 


3) ograniczenie naszej suwerenności gospo- 
darczej, w ca za tym idzie I politycznej na 
rzecz odbudowy Niemiec; 

4) przekreślenie naszej wielkiej szansy roz- 
wojowej, polegującej na możliwości likwida- 
cji naszego wstecznictwa i na możliwości zn- 
mienienio naszego kraju w kraj przemysłowo- 
rolny; 

5) przekreślenie możliwości gospodarczej 
obrony przeciw niemieckiej gospodarce eks- 
pansji. 

NASZE WPRZĘGNIĘCIE DO TZW, PLANU 
MARSHALLA OZNACZAŁOBY TO, ŻE WŁAS- 
NYMI RĘKOMA MUSIELIBYŚMY NAŁOŻYĆ 
SZNUR NA WŁASNĄ SZYJĘ. RZĄD, KTÓRY- 
BY SIĘ NA TO ZGODZIŁ, NIE MÓGŁBY SIĘ 
NAZYWAĆ RZĄDEM POLSKIM (długotrwałe 
burziiwe oklaski). 

Obrażono się na nasza to, żeśmy się nie 
dali wprzęgnać do tzw. planu Marshalla, 
Wprawdzie dziwnym się wydaje obraza na 
kogoś, kto nie chciał korzystać z pomocy. O- 
brażomo się na nas, i jednocześnie niektóre or- 
gany prasowe starały się nam zarzucić, że dą- 
żymy do izolacji od. świata, że oticinamy się 
od Zachodu, że przerywamy nasze stosunki 
gospodarcze z Zachodem, że zasklepiamy się 
we własnej, wschodniej skorupie. 

To jest nieprawda, to jest kłamstwo. To 
jest nieprawda L to jest kłamstwo! dlatego, że 
po pierwsze dziś każdy widzi, że rośnie i 
wźmącia się nasz handel zagraniczny ze wszy- 
stkimi krajami, klóre chcą z nami utrzymy- 
wać stosunki gospodarcze. To jest niepraw- 
da i kłamstwo po drugie dlatego, że w ostat- 
nich czasach w przededniu przygotowania pla- 
nu Marshalla i już po jego opublikowaniu za: 
wariiśmy układy handlowe z Anglią i Francją. 
To jest nieprawda | kłamstwo dłatego, że każ- 
dy widzi, że jesteśmy lojalnymi członkami 
wielu organizacji międzynarodowych. To jest 
nieprawda i kłamstwo dlatego, że to myśmy 
zainicjowali nowe formy ścisłej międzynaro- 
dowej współpracy gospodarczej, które ujaw- 
miły się między innymi w porozumieniu pol- 
sko-czechosłowackim, a nic nie stoj na prze- 
szkodzie, żeby i inne kraje na równych wā- 
runkach nawiązały z mami takie stosunki. 

To jest nieprawda-dlatego, że cała nasza 
polityke gospodarcza jestpolityką nastawioną 
na wzrost bandlu światowego i na nasz rosną- 
cy udział w tym handlu. To jest nieprawda 
dlatego, Że rlowiędliśmy nie raz, że działamy 
i pracujemy nie tylko jako dobrzy Połacy, ale 
jako dobrzy Furopejczycy Í dobrzy obywatele 
świgta (oklaski). - 

T las chcemy i tak hędziemy, mimo wszy- 
stkie przeciwności postępować dalej. 

Trzeba jednak jasno {f wyrażnie powie- 
dzieć, że nczy mamy dobrze otwarte i że Wi- 
dzimy dokładnie co się wokół nas dzieje. Chce 
mý być nadal tak jak jesteśmy dotąd lojal- 
nymi człbnkami organizacji międzynarodo- 
wych, ale chcemy być nie tylko członkami, któ 
rzy ponoszą pewne, dość poważne obowiązki, 
ale korzystają także z prawa członkom takiej 
organizacji przysługującego. 

Jesteśmy członkami Międzynarodowego 
Banku Odbudowy i Rekonstrukcji. Chociaż 
niewątpliwie mieliśmy prawo pierwszeństwa, 
jako majbardziej poza Związkiem Radzieckim 
zniszczony kraj w Europie, stanęliśmy cierpli- 
wie | skromnie w dość długim ogonku peten- 
tów o pożyczki tego Banku. 

Mogło się to nam podobać lub nie, ale za- 
jeliśmy nasze miejsce w ogonka I uważaliśmy, 
że to jest w porządku. Ale kiedy się zaczyna 


` przestawiać oqonek, kiedy się stawia na pier- 


wszym miejscu tych, co przyszli później i kie- 
dy się usiłuje dopuścić do skarbca po kilka 
razy niekłórych, kiedy myśmy nie zostali do- 
fitszczeni ani rązn, to my zaczynamy uważać, 
że coś w tej sprawie już jest nie w porządku 

Myśmy weszli da Banku zgodnie ż jego za- 
łożeniami i z jego statutem, jako do miedzy- 
narodowej orqaniżacji gospodarczej. która n- 
a swoje działanię na motywach gospodar- 
zap S ZE W3 tkie — 
wszystkie wit r gospodarcze wy 


$ Kin może 
ubzolutnie 


Na czym sie 


magają udzielenia nam pożyczki? Świadczą o 
tym niezkczone raporty, ekspertyzy, dane, cy- 
try, materiały, Kto może zaprzeczyć, że udzie- 
lenie pożyczkiaPolskiemu Przemysłowi Węglo- 
wemu, polskim portom, daje pewność, abso- 
lutną pewność, szybkiego wzmożenia eksportu 
węgła, który jesl tak potrzebny dla szybkiej 
odbudowy Europy? Nie ma i nie może być 
względów gospodarczych, dla których prze- 
dłuża się udzielenie nam tej pożyczki. Chce- 
my wierzyć, że Międzynarodowy Bank Odbu- 
dowy będzie się kierował w sprawach udzie- 
lania pożyczek państwom, które do niego nā- 
leżą względami gospodarczymi, jak wierzyliś- 
my w to, że wstępując do tego Banku odnie 
z jego zasadniczymi założeniami. 


W obliczu zamierzonej odbudowy Niemiec, 
utrzymując i rozwijając stosunki gospodarcze 
z całym światem, zacieśniając i wzmacniając 
stosunki gospodarcze z tymi krajai, Które 
traktująs nas jako równych, będziemy opietając 
się głównie i przede wszystkim na własnej Si- 
le, stawiali sobie jako główne zadanie nie dać 
się ubiec w wyścigu gospodarczym | siwo- 
rzyć sytuację, przy której nasza siła gospo- 
derczd i polityczna musi rosnąc szybciej, niż 
sily miemieckiej agresji (oklaski). 

Te zadania, wygrania wyścigu gospodarcze- 
go byłyby niemożliwe, gdybyśmy „albo nie 
mleli Ziem Zachodnich, ulbo gdybyśmy nasz 
czas przebywania na tych ziemiach zmarno* 
wali. t 


Ziemie Odzyskane - przedmiot naszej dumy 


Tak się nie stało. Myśmy tego czaso nie 
zmarnowali, Bilans, który zaprezentował Zjazd 
w swo:ch pracach komizyjnych ; plenainych 
wsrażnie o tym świadczy. Alo jest jeszcze je-j 
dna *irona tego dodalniego bilansu, która w | 
dzisietszej sytuacji musi oyż specjalnie pod- 
kreślora, Przedmiotem na;:ej Jumy jest nie 
lylko to, że zaludniliśmy to ziemie, że zagra- 
lisniy ugory, że puściliśmy w ruch fabryki. 

Przedmiotem naszej daniy jest także to, że 
wyrwołśmy te ziemie z rak imperializmu nie- 
mieckego (oklaski). Prze lnuolem noszej edu- 
my jest to, że Ziemie le nie będą nigdy już 
arsenałem dla niemieckiej agresji (okleski). 
Przedmiotem naszej dumy jest ło, że Ziemie 
le z każdym dniem stają się coraz bardziej po- 
tężnym orężem Polski Demokratycznej w wa 
ce o pokój i bezpieczeństwo. (Oklaski.) 

Zjazd podsumował wyniki rożznej pracy na 
Ziemiach Odzyskanych. Zjazd stwierdził, że 
zadania postawione na Drugim Zjeździe we 
Wrocławiu, zasadniczo zostały wykonane. 
Trzeba dzisiaj na naszym III Zjeździe posta- 
wić przed sobą te zadania, które nas czekają 
na najbliższy okres. Trzeba postawić zadania 
może już nie na rok, a trzeba postawić zada- 
nia na dwa łata — do końca planu 3-letniego. 

Co przewiduje płan 3-letni, jeżeli, chodzi 
o rozwój produkcji przemysłowej na Ziemiach 
Zachodnich? 

W wgglu w 1947 r. prawdopodobnie nasza 
produkcja wyniesie 19 milionów ton — chce- 


my i musimy w roku 1949 wyprodukowa* 25,5 
milionów ton, tzn. osiągnąć wzrost produkcji 
o 34 procent. W koksie chcemy i musimy -07 
siągnąć wzrost produkcji -o 57 procent i dojść 
do produkcji koksu na Ziemiach Odzyskanych 
w wysokości 3.215 tys. ton. Chcemy zwiększyć 
produkcję surówki na Zjemiach Zachodnich o 
30 procent i dojść do produkcji 367 tys. ton. 
Chcemy wzmóc produkcję stali na Ziemiach 
Zachodnich o 61 procent i dojść da produkcji 
450 tysięcy toń. Chcemy dojść do produkcji 
cukru na Ziemiach Odzyskanych w wysokości 
222 tysięcy ton i wzmóc w ten sposób pro- 
dukcję cukru o 58 procent, Chcemy wzmoc 
produkcję tkanin bawełnianych o 83 procent, 
chcemy. więcej nik trzykrotnie na Ziemiach 
Odzyskanych zwiększyć produkcję tkanin weł- 
nianych. Chcemy produkować w 1949 r. 400 
tysięcy ton cementu na Ziemiach Odzyska- 
nych, uzyskując wzrost o 26 procent, 

w ŁĄCZNYCH LICZBACH CHCEMY Ww 
CIĄGU TYCH 2 LAT POWIĘRSZYĆ PRODUK- 
CIĘ PRZEMYSŁOWĄ NA ZIEMIACH ODZYS- 
KANYCH O 50—70 PROCENT. 

Będzie to wymagało znacznegó wzrostu si- 
ly roboczej. Jeżeli w połowie 1947 r. zatrud- 
nienie w przemyśle na Ziemiach Odzyskanych 
wynosi nieco ponad 300,000 osób, to chcemy 
i przewidujemy w roku 1949 osiagnąć zatrud- 
nienie około 410.000 osób, cżyli uzyskać 
wzrost zatrudnienia prawie 35-procentowy. * 


Szkolenie nowych kadr dla przemysłu 


Rzecz jasna, że le ządania wzrosht produk- 
cji i związane z tymi zadaniami, zadanie wzro- 
stu zatrudnienia, tak jak na Pierwszym Zjeż- 
dzie i tak samo na Drugim Zjeżdzie, stawiają 
przed nami w całej rozciągłości zagadnienie 
organizacji szkolenia „tych nowych robotni- 
czych kadr Mieliśmy możność tutaj w czasie 
IT Zjazdu przekonać się, jak została zreali- 
zówana myśl szkół przyspesobienia przemy- 
słowego, myśl rzucona na. Il-gim. Zjeździe. 
Te krótkie doświadczenia, które mamy w za- 
kresie tych sżkół, wskazują, że są one dobrą, 
skuteczną formą zorganizowanego i świadomie 
kierowanego przenoszenia siły roboczej ze wsi 
do rozwijającego się przemysłu. 

Trzeba sobie jednak powiedzieć, że to, 60$- 
my zrobili w zakresie tych szkół, to są do- 
piero początki, trzeba sobie powiedzieć, że bar- 
dzo miło i bardzo radośnie jest patrzeć na do- 
brże umytych i dobrze ubranych chłopców í 
równie miło jest patrzeć na dobrze maszent ją- 
cych chłopców, ale trzeba powiedzieć, że to 
jest tylko forma i że za lą formą musi iść 
treść, musi iść dobrze przemyślane i skutecz- 
ne, fachowe przeszkolenie i musi iść dobrze 
przemyślane i skuteczne przeszkolenie oby- 
watelskie. >- 

Sadze, że będzie rozsądnym zadaniem, je- 
żeli postawinty sobie jako cel w roku 1949 o- 
stągnać w szkołach przysposobienia przemy- 
słowego, podległych resortowi Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, 40—50 tysięcy uczniów, 
w tym 15—20 tysiecy w szkołach górniczych, 
a z cdłości około połowę na Ziemiach Odżys* 


ñj Trzy obiekty 


Postawiliśmy przed sobą zadania wzrostu 
produkcji przemysłowej w ciągu 2 lat dla ca-| 
tości Ziem Odzyskanych. Wydaje się, że dzi- 
siaj jest już niewystarczającym stawianie za- 
dań ogólnych dla calego terenu Ziem Odzys- 
kanych. Wydaje się, że przyszedł czas, kiedy 
te zadania z konieczności: muszą być lokalizo- 
wane. Z tej metody lokalizacji, zresztą w spec 
jalnych formach, korzystaliśmy już na I i H 
Zjeździe. Co to były nasze obiekty sztandaro- 
we, jak nie lokalizacja określonych zadań pro- 
dukcyjnych w odniesieniu do określonych o- 
biektów. ; 

Na Pierwszym Zjeździe mówiliśmy o obiek- 
cie sztandarowym, którym była Państwowa 
Fabryka Wagonów, na II Zjeździe wysunęliś- 
my 7 wielkich obiektów sztandarowych, Wy- 
daje mi się, że na UJ Zjeździe, jako obiekty 
sztandarowe powinniśmy już wysuwać nie po- 
szczególne fabryki i zakłady, ałe miasta, rejo- 
ny i województwa. 

A jeżeli tak jest, to rzecz jasha, trzeba wy- 
sunąć te miasta, te rejony i te województwa, 
które w dotychczasawym rozwoju Ziem Əd- 
zyskanych nie zalimowały pierwszego miejsc 


ca 
tzstych czy innych wzgiędów, słusznie czy nie 


Sądzę, że będzie celowym i wskazanym, aby 
i inne resorty, których praca wymaga dłuższe 
go szkolenia kadr, jak resort Póczł f Telegra- 
fów, Komunikacji, Żeglugi, Odbudowy, posta- 
wiły przed sobą proporcjonalnie, do ich moż- 
liwości gospodarczych i potrzeb w sile robo- 
czej zadania w zakresie szkół podobnego tý- 
pi. Oczywiście, że forma szkół przysposobie- 
nia przemysłowego nie może nam przesłaniać 
innych form, z których najważniejszą są gim- 
nażja przemysłowe i 3-letnie szkoły przemy- 
sławe. Musimy w 1949 roku mieć w resorcie 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu 650 gimna- 
zjów i szkół przemysłowych oraz 120 tysięcy 
nczniów w tych gimnazjach, w tym 30—40 prò- 
cent na Ziemiach Odzyskanych. Ale ani szko- 
iy przysposobienia przemysłowego, ani gimna- 
zja i szkoły przemysłowe nie mogą nam za- 
słonić zadania przekwalifikówania pracującego 
juź na Ziemiach Odzyskanych personelu. 

Przypominam, że w ciągu 2 latymamy Q- 
siagnąć wzrost produkcji a 60—70 procent i w 
kiągu tych samych dwóch Jat wzrost siły ro- 
boczej ma wynosić tylko 35 procent, Musi 
więc rosnąć wydajność, a to wymaga przekwa- 
lifikowania sił roboczych. Dlatego zadaniem 
Departamentu Kadr, dlatego zadaniem Komó- 
rek, zajmujących się rekrulacja i szkoleniem 
siły roboczej we wszystkich Centralnych Za- 
rządach, we wszystkich Zjednoczeniach i we 
wszystkich łabrykaćh, zadaniem szturmowym, 
zwłaszcza szturmowym nu Ziemiach Odzyska- 
nych — jesl jak najszersza jozhudowo sieci 
specjalnych, specjalizacyjnych kursów rabot- 
niczych. : 


sztaniiarowe 


słusznie, z uzasddnieniem czy bez uząsadnie- 
nia, nie otrzymywały na ten rózwój dostate- 
cznych środków i dostatecznych możliwości. 
Jeżeli tak zrozumiemy zagadnienia obiektów 
sztandarowych, to ja” widzę na te 2 lata, któ- 
re zoslały nam do wykonania Trzylelniego Pla- 
nu, 8 następujące obiekty sztandarowe; pier- 
wszy obiekt sztandarowy SZCZECIŃSKI 
PORT (oklaski), drugi obiekt sztandarowy — 
MIASTO SZCZECIN | CAŁOŚĆ POMORZA 
ZACHODNIEGO (oklaski) i trzeci obiekt sztan- 
darowy — MAZURY foklaski). 

Pierwszy obiekt — SZCZECIŃSKI PORT — 
jest jasnym i bezspornym, że Połsce takiej ja- 
ka teraz powstaje nie wystarczy Gdynia i 
Gdańsk. Jest jasnym ! wyraźnym dła każde- 
do, że Polsce, łakiej jaka powstaje teraz. po- 
trzebny jes! nowy, trzeci. wielki polski „ort. 
Rząd powziął w tej sprawie lecvzję. Zamie- 
rzenia rządowe sprowadzają 'ię ło tego, 1że- 
by na rozbudowę vorlu szezecińskiege  >rze- 
znaczyć w przeciagu 1ajbiższych ?%-ch lat 9ko- 
ło 6 miliardów złotych (oklaski), uwzqlednia- 
jąc w. tym sozbudeweę i odbidpwe portu | aru- 
*homienie szeregu włórnych nwastycji, > 
a Jİ r szrzanólności magietra- 
— zaczeci» 


i naszych. wysiłków 


Ziem Odzyskanych 

_. Mamy osiągnąć zadanie przeładunku węgla 
w roku 1949 do wysokości 5 1 pół miliona. ton, 
przeładunek rudy w roku 1949 — miligna ton, 
Mamy, prowadzić te nasze prace tak, ażeby w 
roku 1950 zdolność przeładunkowa Szczecina 
mogła wzrosnąć do 7 milionów ton. To jest za- 
danie realne i to jest zadanie wykonalne. Trze 
ba nie tracić czasu, trzeba uczynić ze Szczeci- 
na-portu — obiekt sztandarowy, trzeba osiąg: 
nąć te zadania, kłóre przed szczecińskim por 
tem i jego budowniczymi stawia Rząd (oklas: 
ki). : 
Drugi obiekt sztandarowy — POMORZE 
ZACHODNIE; Trzeba Szczecinowi jako mia- 
stu, Szczecinowi pojętemu szeroko, Wielkie- 
mw Szczecinowi przywrócić charakter wysoce 
Rzzemysłowego miasta, które zabrała mu woj- 
na. Tu wchodzą następujące obiekty, których 
odbudowa i rozbudowa musi być forsownie 
prowadzona w przeciągu najbliższych 2-ch lat, 
które zostają nam do końca Trzyletnieqo Pla 
nu. W pierwszym rzędzie chodzi o dalszą roz- 
budowę kombinatu „Stołczyn*, Chodzi o zbu- 
dowanie drugiego, wielkiego pieca, chodzi o 
zbudowanie aglomeracji oraz koksówni, która 
by pokrywała zapotrzebowanie obu wielkich 
pieców., chodzi o fabrykę superfosfatu, o pra- 
żalnię pirytu i fabrykę kwasu siarkowego orąż 
o wytwórnię miedzi, jak również o fabrykę ce- 


mentu żużlowego, która w roku 1949 powiuną 


osiągnąć produkcję 50 tysięcy ton, a w ra- 
mach długofalowego już planu dojść do zdot- 
ności produkcyjnej 100 tysięcy ton. 

Jeżeli chodzi o obiekty przemysłowe na te- 
renie Wielkiego Szczecina, to mamy dalej ja- 
ko „ważny obiekt fabrykę sztucznego włókna 
w Żydowinie. Chodzi o to, ażeby doprawa* 
dzić w ramach tych 2 lat, które nam zostały, 
produkcję tej fabryki do 3.000 ton. Trzeba far- 
sować rozbudowę Państwowych Zakładów 1n- 


żynierii w Szczecinie, tak, ażeby, w 1949 roku 


doprowadzić do, możliwości produkcyjnych 
1.200 traktorów rocznie, Trzeba na terenie 
Szczecina uruchomić przetwórnie rybne, jak 
również fabrykę słodu, 

jeżeli chodzi o całość Pomorza Zachodnie- 
go, to trzeba rozwój przemysłu na Pomorzu 
Zachodnim przystosować do tych możliwości 
rolniczych, które na tym terenie istnieją. Na 
pierwsze miejsce wysuwa, się tu przemysł 


ziemniaczany, który w kampanii 1949-50 wi- 
nien posiadać zdolność przeróbrzą 150 tysięcy 
ton ziemniaków. Musimy dalej rozbudowywać 


bazę naszego przemysłu cukrowniczego i po- 
stawić ma nogi w ciągu tych 2 lał cukrownię 
w Gryficach i w Kluczewie. Musimy jako pod+ 
stawę przemysłu, jako bazę na terenie rolnic: 
twa; rozwijać ha Pomorzu Zachodnim arsenal 
plantacji Inu i konopi z doprowadzeniem qo 
do 4 tysięcy ha. Musimy rozwinąć przemysł 
drzewny — kombinat drzewny w Koszalinie. 
kombinat drzewny w Gryficach, fabrykę mebli 
oraz fornierów w Słupsku, Musimy rozwinąć, 
jeśli chodzi p przem. mineralny, kamieniołomy 
i wapienniki w Czarnogórze pamiętać, że roz- 
wijając rolnictwo tych ziem, musimy stworzyć 
dla niego bazę maszynową i dłatego wysiłek 
przemysłu metalowego na terenie Pomorka Za- 
chodniego musi być skierowany na dostarcze- 
nie maszyn rolniczych dla rolników tych tere- 
nów, Stąd*zadanie budowania fabryki maszyn 
rolniczych w Słupsku i fabryki pługów w Ber- 
linku. Wszystko to wymaga haży energetycz- 
nej. Dłatego w ciągu tych 2 lat muszą pow- 
E linie 10 tysięcy woitów, łączące Gorzów 
ok af ES oraz Starogard — Bia- 

Taki jest bardzo ogólny i bardzo uruby 
rzuł oka na te zadania, które stoją przed na- 
mi, jesi Chodzi o drugi obiekt sztandarowy, 
o ńbiekt Szczecina miasta i całości Pomorza 
Zachodniego. * : 

Trzeci obiekt sztandarowy — MAZURY. 
Musimy zrobić wysiłek dlatego, ażeby w tym 
okręgu bazdzo przez wojnę zniszczonym, úru- 
chomić wielki przemysł metalowy. Musimy 
skończyć z niezdecydowaniem w sprawie fa- 
bryki w Elblągu (oklaski) i stworzyć tam wiel- 
ką fabrykę ciężkich maszyn, Musimy jedno- 
cześnie rozpocząć odbudowę dawnych zakła- 


dów „Bussing” z wielkim programem wytwór- , 


czości karoserii samochodowych. Poza prze- 
mysłem metalowym rozwój przemysłu na Ma- 
zurach powinien iść ściśle w parze z rozwo: 
jem surowcowej bazy rolniczej, 

Przemysł cuktowniczy -powinien w roku 
1949 na tym terenie osiągnąć produkcję po- 
nad 30 tysięcy ton.: W parze musi iść odpo- 
wiednie rozszerzenie planlacji. Przemysł włó- 
kienniczy w. oparciu o uporczywie Tozszerzany 
obszar plantacji Inu i konopi powinien prze- 
prowadzić szeroką roz»udowę roszarni w 
Szczytnie i Bartoszycach. Przemysł drzewny, 
oparty na istniejącej bazie surowcowej, musi 
przeprowadzić rozbudowę ġþecnie czynnych 
5-ciu zakładów i odbudowę 3 następnych, 
przy czym specjalna uwaga winna być zwró- 
zona na produkcję sklejek i fornierów w Mo- 
tagu oraz na razbudowę zakładów w Szczył» 
nie. R 

(Dalszy cian naj str. 5-tat> 
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Ruch współzawodnictwa twórczym czynnikiem naszego- rozwoju 


(Dokończenie ze str. 4-lej) 

Takie sa w ogólnych zarysach podstawowe 
Jadania ña te dwa lata dla trzeciego obiektu 
siandarowego maszego obecnego Zjazdu — 
dia Mazurów. 


Co będziemy budować w pianie 
imugofalowym? 


Mówilismy dolychczas o zadaniach w za- 
kresie budownictwa ograniczonego datą 1949 
roku. Mówiliśmy dotychczas o zadaniach w 
zakresie budownictwa przemysłdwego, które- 
go efekty w postaci gotówkowej produkcji da- 
zą się odczuć już w 1949 roku, Ale trzeba 
sobie powiedzieć, że nie można odcinać me- 
chamicznie tego, co się będzie robiło do 1949 
roku od lego, co się będzie robiło po 1949 r. 
gdyby tak było, tọ rzeczą jasną jest, że po 
skończeniu planu trzyletniego nastąpiłaby ol- 
brzymia luka i przerwa zanim można byłoby 
uruchomić następny plan długofalowy. Trzeba 
już w ramach planu trzyletniego myśleć i nie 
tylko myśleć, a zbierać środki, projektować i 
budować ło, co sięga poza trzyletni plan, tò 
ro da efekty po roku 1949. 

Zawcześnie jest jeszcze, nawet na zarys 
i na mglistą nawet wizję długofalowego pla- 
ni, ałe trzeba, ażeby trzeci Zjazd wiedział, co 
zaczniemy budować, jeżeli chodzi o wielkie 
obiekty przemysłowe, obiekty, których pro- 
dukcją wyrasta poza 1949 rok, ca zaczniemy 
budować w 1948 i 1949 roku na Ziemiach Od- 
jyskanych. Polska była i jest krajem, który 
aie ma dostatecznej ilości żelaza. Mrzonką by- 
loby dalsze uprzemysłowienie Polski bez po- 


stawienia przed soba zadania budowy nowej, 


«ielkiej, nowoczesnej huty (oklaski). Ta hutę 
nie będzie mogła być zbudowana do 1949 r, 
Je ta huta must być rozpoczęta w tych 2 la- 
tach, które dzielą nas od końca trzyletniego 
stanu. Najbardziej dogodnym punktem dla 
sudowy tej huty jest rejon GLIWIC 

STAWIAMY PRZED SOBĄ TO ZADANIE 
(TWORZENIA NOWEJ HUTY W REJONIE 
ZSLIWICKIM, HUTY Z PRZETWÓRCZOŚCIĄ 
MILIONA TON STALI SUROWEJ I 750 TY- 
SIĘCY TON "WYROBÓW WALCOWANYCH 
(oklaski). 

Mgliste są jeszcze i niewyrażne zarysy piła- 
iu dłuqofalowego, ale wiadomo, że płan ten 
będzie się opierał na zofibudowie energetyki. 
Podsławowym ogniwem tej energetyki będzie 
vielka siłownia w MIECHOWICACH, siłownia 
na 200 tysięcy kilowatów, oparta o miał wę- 
glowy pobliskich kopalń na Ziemiach Odzys- 
kanych. Nie zbudujemy tej siłowni do 1949 
roku, ale musimy ją projektować i zacząć bu- 
tawai w lyca latach, Które nam pozostają do 
1349 rok 

Kraj nasz dotychczas nie produkował mie- 
ti. Musimy posławić przed sobą żadanie u- 
uchomienia kopalni rud miedzionośnych w o- 
xolicach BOLESŁAWCA na Dolnym Śląsku. 
Jednocześnie musimy w oparciu o anhydryty 
rozpocząć budowę fabryki kwasu siarkowego, 
opartej ha surowcach krajowych z osiągnie- 
ciem takiej produkcji, która zlikwidowałaby 
agadnienie deficytu kwasu siarkowego w 
Śolece (oklaski) 

Wiemy, że buchijemy wiele już teraz, a bę- 
dziemy budować jeszcze więcej w planie dłu- 
gofałlowym. Dlatego już teraz musimy myš- 
teć o stworzehiu nowego ośrodka przemysłu 
cementowego, o tym, ażeby w oparciu o misji- 
scowe surowce mineralne i bliski węgiel od- 
budować cementownię OPOLE-PORT, któraby 
osiągneła produkcję 400 tysięcy ion. 

Wreszcie piaty obiekt z rzędu lych obiek- 
tów, sięqójących poza 1949 rak, lo wielka ko- 
painia węgla „GIGAŃT” koło BYTOMIA, ko- 
palnia, która w ostatecznym swym rozwoju 
ma dać produkcję 3 milionów ton rócznie 
(oklaski), 

Zadania, które sobie sławiamy na dwa la- 
ła, które sobie stawiamy do rózpoczęcia w 
tych 2 latach z myślą o przyszłości, są zada- 
nimm olbrzymimi. Tworząc płan trzyletni. sta- 
wialiśmy przede wszystkim na własny, polski 
wysiłek. Jażeli założyliśmy w planie trzylet- 
him nakłady kapitału zagranicznego, to zało- 
żyliśmy je w rozsądnych granicach, w grani- 
cach 20 procent całości nakładów. 

Pewstaje pytanie, czy w obecnej sytuacji 
międzynarodowej, politycznej i qospodarczej, 
Ww obecnej stawce posiadaczy kapitałów zadta- 
nicznych na rozbudowę Niemiec, czy w tej o- 
becnej sytuacji wskazanym jest stawianie so- 
bie tak wielkich zadań i czy te wielkie zada- 
Hia bez nowego dopływu kapitałów zagranicz- 
nych są możliwe. do wykonania? 

Postaw» naszych sukcesów 
gosoodarczych 

Są możliwe do wykonania. Są możliwe do 
wykonania po pierwsze dlatego, że chociaż nie 
wszyscy zdają sobie z tego sprawę, jeżeli cho- 
dzi o kredyty przewidziane w Planie Trzylet- 
nim, fa dość poważna — powiadam dość po- 
"ważna — część tych kredytów w rezultacie 
już zawartych umów handlowych i gospodat- 
czych, umów przewidujących kredyt towaro= 
wy, dość poważna część tych kredytów już 
dziś może być uważana ża zagwarantowana. 

Są możliwe po drogie dlatego, że w tej na- 
sżej ciężkiej pracy nie jesteśmy sami i że mo 
żemy liczyć w wiresie ciężkich lrudności na po 
moc, której przykładem jest kredytowa sprze- 
daž 300.000 GH zbóżń przez Związek Radziec- 
ki w okresie kiedy odmówiono nam albo gre- 
died w de minimum przvrztały zkoża na 
Zachodzie Inklaskii. - 
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Są możliwe po trzecie wreszcie dlatego, że 
stanowimy kraj o nowym ustroju gospodar- 
czym. 

PRAWDĄ JEST, ŻE HISTORIA NIE ZNA 
ŻADNEGO NOWEGO KRAJU KAPITALISTY- 
CZNEGO, KTÓRYBY SIĘ POWAŻNIE ROZ- 
WINĄŁ PRZEMYSŁOWO BEZ WIELKIEJ, 
WYDATNEJ POMOCY ZAGRANICZNEJ. ALE 
MY NIE JESTEŚMY KRAJEM KAPITALISTY- 
CZNYM MY JESTEŚMY KRAJEM O NO- 
WYM TYPIE GOSPODARKI MY JESTEŚMY 
KRAJEM, KTÓRY POSIADA ŻRÓDŁA AKU- 
MULACJI, NIEDOSTĘPNE DLA KRAJÓW KA- 
PITALISTYCZNYCH. BO MYŚMY ZLIKWI- 
DOWALI MARNOTRAWSTWO WIELKOKA- 
PITALISTYCZNE. MYŚMY SKONCENTROWA- 
LI NASZĄ. GOSPODARKĘ PRZEZ SYSTEM 
PLANOWY, BO MY WRESZCIE MAMY MOŻ- 


Jesteśmy krajem, wyposażonym tylko w 
niektóre surowce, — krajem, który musi im- 
portować surowce dla pracy przemysju, pizez 
pewien czas jeszcze żywność dla życia ludno- 
ści i materiały inwestycyjne dla dalszego swe- 
go rozwoju. Tych inwestycji, tych surowców 
i tej żywności, dokąd one będą potrzebne, nikt 
nam nie da za darmo. 

Prawdopodobnie w roku 1947 całość nasze- 
go eksportu sięgnie około 300 milionów dola- 
rów. Ale trzeba pamiętać, że w roku 1949 plan 
zakłada powiększenie tego eksportu do 560 mi- 
lionów dolarów, czyli chodzi o prawie podwo- 
jenie eksportu. 

Głównym artykułem naszego eksportu jest 
węgiel. Ostatnio przychodzą z pomocą włók- 
no, cukier, porcelana, szkło, cement i niektó- 
re wyroby metalowe ale trzeba zdawać so- 
bie sprawę, że wachlarz artykułów eksporta- 
wych musi być niezmiernie szeroko rozwinię- 
ty, nie tylka na wyroby przemysłowe, gdyż 
przemysł nie może nieść na sobie ciężaru ca- 
tości eksportu | nasze rolnictwo musi zacząć 


0 rewolucię technicze 


Chciałbym wreszcie na zakończenie poru- 
szyć Sprawę, -moim zdaniem, najważniejszą, 
mianowicie sprawę nowych, przelomowych, 
rewolucyjnych zjawisk, które zachodzą u nas 
ostatnio w zagadnieniach pracy. Można 
wiedzieć, że jestesmy tutaj na początku wiel- 
kiego przełomu. Jeżeli dzisiaj doszliśmy do le 
go, że nazwisko szarego górnika Pstrowskiego 
zna już cały kraj (okłaski), jeżeli doszliśmy 
do tegó, że to nazwisko przyjmowane jest 
przez zjazd elity przemysłowej najburziiwszy- 
mi oklaskami, to znaczy to, że coś zmieniło 
się u nas w Polsce w dziedzinie zagadnień 
pracy — tzn, że jesteśmy u żródła noweqo 
ruchu, rachu, któremu dane jest zrewolucjo- 
nizować nasze życie gospodarcze. 
Zastanówmy się, jak powstał 
Wczoraj na konierencji prasowej 
dziennikarzy zadał pytanie, które zdaje się 
brzmiało w tens. posób: Jak Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu odnosi się do inicjatywy 
— tutaj następuje nazwa gazety — w zakre- 
sie ruchu współzawodnictwa pracy? 

To jest pomyłka. Inicjatywa nie wyszła vod 
gazety, inicjatywa nie wyszła od Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, inicjatywa nawet nie wy- 
szła od*Związków Zawodowych, a właściwie 
nie wyszła od zarządów Związków Zawodo- 


ten ruch. 
jeden z 


Tow Redaktorze! 

Jesi nas tutaj w Ozorkowie 
osób pracujących w Łodzi. Do pracy dojeż- 
dżamy tramwajami podmiejśkimi. Podróż do 
Łodzi i z powrotem zabiera nam do trzech qo- 
dzin czasu dziennie. : 
Wszystko to jest jednak fraszką w porów- 
naniu z tym, co nam leży na sercu. 

Chodzi o RA 2 że pracując w Łodzi — olrzy: 


Czy słuszni 


W domu przy ul. Obywatelskiej Nr 121 
(przy ul. Katne na skutek wstrząsów -bom- 
bowych w styczniu 1945 r. zarysowały stę, a 
po pewnym czasie zawąliły ustepy. Od tej 
Pory na tej posesji panują warunki sanitarne 
nie do opisanio, gdyż jest to duży dom, za- 


wiele setek 
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mieszkały przez '71 rodzin t: zn. okóło 420 
osób. 

Komitet domowy zwratał stę w tej spra- 
wie tu i ówdzie, gle bez skutku. Admini- 


strator tego domu (ieden z pięciu sukceso- 
rów) zrobił plam, nagromadził materiał dla 
pudowy i zwrócił się do lokotorów. aby ci 
pokryli część kosztów. Większość lokatorów 
nie zgodziła sie na te- propozycje, liumaczac 
się małymi zarobkami i płaceniem komor- 
Wobso lukisgo stanowiska sprawa 


Nie ma wzrostu konsumacii 


ą w polskim prze 


po- | 


ul. Obywatselskej F2} jak i wielu in- 
, zfiajdujacych ste w podabnei syłuncji, 
powinien  jaknajpredzej ufnteresówać „się 
Wydział Eanitarny %orzadu Mieiakisa" 
e 
, . 


NOŚĆ SIĘGNIĘCIA 


DO NIEWYCZERPAL- | 
NYCH ZAPASÓW l 


TWÓRCZYCH REZERW 
SIŁ LUDOWYCH | TWÓRCZEGO LUDOWE- 
GO ENTUZJAZMU (oklaski). 

Mamy możność przeprowadzenia do*końca 
planu 3-letniego i mamy możność przygołowa- 
nia podstawy do dalszego, długoiulowego, nie- 
zmiernie dalej niż, trzyletni plan, sięgającego 
wysiłku. 

Rzecz jasna, źć te wielkie zadania nie przyj- 
dą nam bez wielkich i trudnych wysiłków. 
Rzecz jasna, że te wielkie zadania nie będą 
m zgły być wykonane bez przeł: amania szeregu 
oporów, szeregu. niezrozumień, szeregu prze- 
jawów zacofania społecznego i gospodare zego, 
I jednym z odcinków, na którym musi być to 
zacofanie f opór najprędzej przełamane, jest 
odcinek eksporlu. 


bez wzrostu eksportu 


aeksportować. Powoli i stopniowo, w m'arę 
wzrostu produkcji i narastania dochódu ca- 
łego kraju, muszą się włączać coraz nowe är- 
tykuły do naszego eksportu. 

Musimy wszyscy zrozumieć, że my ekspor- 
tujemy po to, żeby importować — że my im- 
portujemy po ło, żeby produkować i inwesto- 
wać — że my produkujemy i inwestujemy po 
lo, żeby konsumować. Nie ma wzrostu kon- 
sumji bez wzrostu eksportu. 

Wszelkie zacofanie na tym odcinku, wszel- 
kie niedbalstwo na tym odcinka, wszelka nie- 
staranność, wszelka lekkomyślność na tym od- 
cinku; muszą być przełamane, — Przed całym 
kierownictwem przemysłu słoi jako centralne 
zagadnienie, zagadnienie eksportu, zagadnie- 
nie staranności, solidności, jakości w ekspor- 
cie, wielkości eksportu (oklaski). 

Nie ulega walpliwości, że przemysł, który 
tozwidzywał już niejedno wielkie zagadnienie, 
rozwiąże t zagadnienie eksportu i że do prze- 
myslu przyłącza się i dalsze dziedziny gospo- 
darki narodowej, w pierwszym rzędzie rolnic- 


two, 
myśle 


wych — Inicjatywa wyszła od Pstrowskiego 
i od takich jak Pstrowski. 

To co cechuje ten ruch, to jest po pierw- 
sze żywiołowość. Czy ten ruch powstał pod pre 
sją administracji fabryk, albo czy był zor- 
ganizówańy przez organizację w fabrykach? 
Ja wam powiem, koledzy, w zaufaniu, międry 
mami, chociaż to może trochę pstje nastrój, 
że były takie administracje, które ten ruch 
chciały zamarynowąć, albo które były niedo- 
statecznie dalekowzrtoczne, żeby zobaczyć, że 
lo jest wielka rzecz. Ten ruch. powstał žy- 
wiałowo, ten ruch powstał w rezultącie inic- 
jatywy 2 dołów. 

Jaka jest druga charakterystyczna cecha 
lego ruchu? Ten ruch nie tylko powstał ży- 
wiołowo, ale ten ruch rozwija się niezmiernie 
szybko i burzłiwie. 

Wysłarczyły odgłosy Śląska, 
ła się Lódź. 

Czy to, że cała Polska zna nazwisko Pstrow= 
skiego, czy to, że ten ruch jest zaraźliwy, czy 
to nie wskazuje na to, że ten ruch głęboko 
dojrzał, że ma głęhoką podstawę społeczną? 
Dlaczego teraz ten ruch może się rozszerzać 
i będzie się”rozszerzał dalej z wielką szybko- 
Ra Diatego, że wolńo, bo te rzeczy wyma: 
‘yaja czasu, ale teraz dopiero do całej klasy 


žeby odezwa- 


l nujemy kartki żywnościowe łódzkie i tylko 
w Łodzi możemy na te kariki nabywać żyw- 
ność i... opał. 

Oo ile sprawa żywności nie przedstawia 
wielkiego. kłopotu — to sprawa węgła jest dla 
nas prawdziwą tragedią. Węgiel na łódzkie 
kartki musimy kupować w Łodzi i przewozić 
do Ozorkowa, W czasie powrotu z pracy jest 
to. niemożliwe zwalniać się specjalnie 


e postąpili? 


stanęła na mariwym punkcie. 
Ustawowe komorne w tym domu wynosi 
od 7 złotych z groszami do 12 zł miesięcznie. 


= M 


Czy w tych warunkach słusznie postąpili 
lpkotorzy? 

Spodziewam się, że w Łodzi istnieje ja- 
ki$ urząd, kłóry zainłerezuje się łą sprawą 


Stań obecny dłużej trwać nle może, gdyż 
chodzi łu o zdrowie tych, co maja być przy- 
szłością narodu, to jest — dzieci a 
Lokator 
Od Redakcji: í 
Sadzimy, 


że slansm soniłarnym posesji 


robotniczej w całej pełni deciera świadorw 
że pracuje ona dla siebie, a nie dla eksplo 
tałorów. (Oklaski), Dlatego, że dopiero 
raz w małym jeszcze stopniu I niedostatec 
nym — jak bardzo niedostałecznym, to my 
tym najlepiej wiemy — następuje pewna m 
terialna, ograniczona jeszcze poprawa 
klasy robotniczej. 

Trzeba ten nowy ruch ołoczyć opieką tp 
lęgnować dlatego, że ten ruch to jest najwi 
sza gwazraneja naszej przyszłości. 

Co to znaczy otoczyć opieka i pielea: 
wać? To znaczy po pierwsze zwalczać op 
administracji tam, gdzie one jeszcze są, a © 
jeszcze qdzieniegdzie są, przeciwka Tozwa 
wi tego ruchu. To znaczy zwalczać nie tył 
opory administracji, ale zwalczać również Be 
ry tam, gdzie one są, a %ne jeszcze są wá 
niektórych zacofanych robotników. a naw = 
grup robotników. Ta znaczy po drugie, uł” 
wiać wszechstronnie wysilki przodownik! 
pracy, pomagać im dobrze oryimizować dz 
pracy. Po trzecie, to znaczy dbać o materii t 
ną rekompansate przodowników pracy. To zn 
czy po czwarte, popularyzować tych przoda* 
ników pracy, lak, aby ich nazwiska zn” 
zakład, miasto, kraj. To znaczy po piąte. nt 
cząć ich na każdym kroku uwagą, szacunkiem 
miłością. (Oklaski). 

Oto nasze zadania na dzisiaj w stosunku de 
ruchów współzawodnictwa i w stosunku de 
przodowników pracy, Ale trzeba patrzeć da 


lej. Trzeba sobie powiedzieć, że  dzisiejs?' 
ruch współzawodnictwa nie stanowi jesz” 
rewolucji technicznej. 


Cóż to jest dzisiejsze współzawodnictwo 
dzisiejszy przodownik pracy? 

To jest skrupulatne wykonywanie awojr! 
obowiązków, to jest zachowanie wzatowe| ð 
scypliny w pracy, to jest dobre żorganizow 
nie miejsca pracy Í dobre zorganizowanie dr 
roboczego — tö jest wielki t sumienny wy 
lek. To na dzisiaj wystarczy, ale na jutró, 
już nie wystarczy. Trzeba, żeby ten wiel 
wysiłek połączył sie z wielkimi i gruntown: 
mi zmianami technicznymi, 1 trzeba, żeby te 
fali, którą wyszła z dołu, od mas. tej fo! 
współzawodnictwa, tej fali przodowników pro 
cy wyszła na spotkanie zorganizowana połelu 
technika i polska nattka (oklaski), Trzeba, że 
by powsłał generalny plan technicznych wiej- 
szeń w przemyśle, renowacji, racjonalizacji 
postępu. I jeżeli lo, co dały masy w posli 
ruchu współzawodniciwa I przodowników pra 
cy, połaczy się z tym, co da polska technika 
w posłaci generalnego planu technicznych 
zmian 'w przemyśle, ło otrzymamy tzecz wieł- 


ką — REWOLUCJĘ TECHNICZNĄ W POL- 
SKIM PRZEMYŚLE (oklaski). 
Polski przemysł E kierownicy polskiego 


przemysłu w postaci żywiołoweqoa ruchu współ 
zawodnictwa i ruchu przodowników pracy, u- 
zyskali nową, wielką dźwignię. Tylko ślepy 
tej dźwigni moze mie widzieć, tylko nieudolny 
z tej dźwigni nie będzie korzystać. My. nie 
chcemy być ani ślepymi, ani nieudolnymi. 
MY CHCEMY CHWYCIĆ ZA TĘ POTĘŻ- 
NĄ DŹWIGNIĘ, KTÓRĄ NAM DAŁA POL- 
SKA KLASA ROBOTNICZA. MY CHCEMY 
OSIĄGNĄĆ SYSTEMATYCZNĄ PRACĄ RE- 
WOLUCJĘ TECHNICZNĄ W POLSKIM PRZE- 
MYŚLE. MY CHCEMY ZBUDOWAĆ I MY 
ZBUDUJEMY SUWERENNĄ GOSPODARCZO 
I POLITYCZNIE, SZCZĘŚLIWĄ, KWITNĄC: 
POLSKĘ (huczne oklaski | głosy brawa) 
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= JAN TE RPELACJĘE- 
Długie wędrówki po węgie. 


dla tego „przewożu” nie można. Dochodsi 
więc do tego, że człowiek musi nierdz rezy- 
gnować z apału — bo nie jest w stanie DZE- 
wieżć węgla do swego miejsca zamieszkania, 

Sprawa ta dotyczy również mieszkańców 


Zgierza, Aleksandrowa, Pabianic, Konstanty 
nowa. itd. i 
Czy nie. możnaby tej kwestii jakoś ina- 


czej załatwić? Nasze ozórkowskie składy we 
glar mogłyby się przecież po proslu rożliczać 
z Łodzią t wydawoć nam wegiel na miejscu. 


Byłoby lo przecież o wiele prostsze za0- 
szczędziłoby nienotrzebnych sarkań nawet 
płaczu. 


IJ, Krółasik 
mieszkanier Ozorkowa 
PRAAT AA WAW RRT EERE OYCY 


W ROCZNICĘ LIKWIDACJI GHETTA 
i ŁODZKIEG 
Ku uczczeniu IM-ej rocznicy likwida: 


ghetta łódzkiega odbędzie się w niedzicie, dn. 
14 września 1947 roku o godzinie Il-ej rano 
na cmentarzu żydowskim uroczystość żałobna, 

W tej smutnej uroczystości wezmą udział: 
Prezydent Miasta ob. E, Sławiński. Woiowoda 
Łódzki ob. P Szymanek, Przewodniczacy MRM 
ob, E. Andrzejak, przedstawiciele partii poli. 
tycznych oraz organizacje spoleczne źżyńdłnw- 


skie z Prezesem Mgr M. Ralbervszskim na 
czele, 
Na tę uroczystość zaprasza ludność miasta 


Łodzi Zvdowskie Stronnictwo Demokrałvczne. 
> s i 
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: (Dokończenie ze 


str. 1-€j) 


feniu — on właśnie | sie nie ruszył, spiewa 


jaz z wachmanami 
me naszej salt zrobił 
pobudkę. 
STRASZLIWE ETAPY 
ZBRODNI 
Gw. Brzozowski rów- 
alos moleży do cudem 


| 


liśmy „Rote”. Sprowa- 
dzono więcej żandar- 
mów, którzy zaczeli do 
nas strzelać. Udałem 
zabitego f leżałem pod 
trupami; Około 7-ej ra 
no usłyszałem silny 
wybuch, uciekłem wte 


uratowanych. W cza- | jy na l-e piętro. Kie- 


się tego apelu w no- 
cy był na czwartym 


piętrze. Opisuje on PO |zerwuaru z 


dobnie, jak świadek 


dy zapaliła. sie podło- 
cga, dopodłem do re- 
wodą. Z 
góry widziałem jak 


poprzedni, etapy tego |; andarmi zwoztli tru- 


końcowego aklu bes- 
tialsiwa 1 stwierdza, 
że widział jak Pelzhau 
sen strzelaj do skóczą 
cych z okien i ucieka- 
jących przez dach. 
Świadek uratowa! 
sie w ten sposób, że 
po hakach strażackich 
zszedł na dół i ukrył? 
sią za kominem. 
Świadek Stanisław 
Jabłoński ma Hudnoś- 
Gł w mówieniu, które 
owsataljy po biciu go 


w głowę przez Pelzhaw j 


son. I 
tycznej nasy również 
był w więzieniu. Ukrył 
sie w rezerwudrze Z 
wodą, klóry znajdo- 
wot się pod strychem. 

Świadek Edward Po 
piawski znajdował się 
w transporcie 600-ciu 
wteżniów, przywiezia- 
nych 17 stycznia ze 
Skierntewic; 

— Przywieźli nas ta- 
no i po wyładowoniu 
z out ustawiono dzłe- 
siatkamt pod ściana 
na dziedzińcu. Następ 
nio po kapieli otrzy: 
maliśmy więzłenne u- 
brania 7 około goazi- 
ny 10-ej wieczór za- 
prowadzono nas da ce 
It na -im pietrze, 

Nad rgnem nusłysze- 
liśmy pobitdke Usta- 
wiono nas w pięciu 
szoreguch między pty 
czamt Fłyszeliśńmy gg- 
gte slrzdly z dole, tu- 
pół na schodach, jęki 
i krzyki. Na sale we- 


szlo pięciu żendar- 
mów, którzy kazal 
schodzieę, Nikt z nas 


Świadek kry-. 


py tych, co skakał z 
płonącego więzienia, 
Gdy się ściemniło, 
zszedłem na dół i u- 
bkryłom stę za komi- 
nem. Nocą przyjecha- 
ło auto z miasta, któ- 
re zobrało Niemców. 

KAT CZUWSAŁ DO 

OSTATRA 
`> Świadek Adam So- 
wiak był również na 
sali na Il-im pietrze. 
Widział do ostatniej 
chwili Pelzhausena. 

Opowiado, jak z gni 
pa więźniów próbo- 
wał ugasić ogień na 
dachu, ale dach był 
przecież świedo pokry- 
ty smola, która pra- 
wie, że gotowała się 
pod wplywem ognia. 
Na mojej salf było kT 
kaset osób. Uratowa- 
ło się zaledwie 9. 

Świadkowie: Antoni 
Szmaja ~ Józet Zieliń- 
ski i Zdzisław Skow- 
roński maluja strasz- 
ne obrazy płonącego 
wiezienia. Wszyscy 0: 
ni widzieli do ostat- 
niej chwili Pelzhause- 
na. 

Publiczność zgroma- 
dzona Mcznie na sali 
sadowej w ciszy I sku 
pienfu słuchała opi- 
sów zbrodn! Pelzhau- 
senga, przypieczetowa 
nvch bestialskim ak- 
tem palenia ludzi żyw 
com, Pelzhausen stra- 
cf? zimną krew, z któ: 
rą mordował swoje 
bezbronne ofiary—ma 
wypiękt na twarzy, a 
chwilam? nerwowe 
drqawki. 


Tylu świadków zeznawało już w proce- 
ste oprawcy z Radogoszcza, że wydawałoby 
się, że mamy już pelny obraz zbrodni popeł- 


nionych przez Pelzhausena. Tymczasem dal- 
st świadkowie na wczorajszej sesji popołud- 
niowej naświelii! nowe szczegóły. 

Przed sesję do prokuratora Nowacktej, 
którę ze wzgledu no chorobę prok. Ciesiel- 
skiego popierała wczoraj sama oskarżenie — 
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UCZCZENIE PAMIĘCI S. P. PUŁK. DRA 
STAN. WIĘCKOWSKIEGO 

Z inicjatywy grona osób, które współpra- 
cowały ze Ś.p. pułk. drem Stanisławem. Więc 
kawskim odbyło się w dniu 5 września br. 
pierwsze zebranie organizacyjne, mające na 
celu powołanie do życia Tymczasowego Ko- 
miięlu uczczenia pamięci i zasług lego wiel- 


kiej miary działacza demokratycznego, Spo- 
łecznika i wychowawcy młodzieży. 
Na posiedzeniu tym zebrani postanowili 


zwrócić się do wszystkich osób, które mogły 
By przyczynić się do opracowania f zrealizo 
wanie programu uroczystości uczczenia zasług 


świe!llunej pamięci Stanisława Wikckowskie 
go — z prośbą o wzięcie udziału w pracach 
Komitetu. 


W celu zebrania odpowiednich materiałów 
niezbędnych do zorganizowania uroczystości, 
związanych z Uuczczeniem zasług Stanisława 
Więckowskiego, zostało powołane Biuro Ko- 
mitełu, które milkci się w lokalu Stronnictwa 
Demokratycznego w Łodzi przy ul. Piotrkow 
skiej 78, II piętro, tel. 121.67, gdzie udziela 
się wszelkich iniormacji w iej sprawie. 


; $ 
Z DZIAŁALNOŚCI STRONNICTWA DEMO. 
KRATYCZNEGO W. ŁODZI. 

W lokehi przy ul. Piotrkowskiej 78 od- 


hausen - hestia ni 


świadków odtwarza dantejskie sceny tortur : kaźni 


sprowadzono byłego więżnia Radogószcza 
Tomasza Janickiego. Człowiek ten po pobi- 
cîu przez Pelzhausena jest zupełnie niezdol- 
ny do pracy, cierpi na zanik pamięci, osla- 
bienie władz umysłowych i zanik mowy. Jest 
to ¿ywy dowód bestialskich okrucieństw 
ŚMIERTELNA KĄPIEL 

Świadek. Bolesław Dyderko słyszgł, iok 
Pelzhausen wydawał rozkaz zabicia wieźnia 
Albastako. który W czasie apelu dostał ate- 
ku szału. Został on z miejsca zastrzelony: 

Świadek Lech Kleszkiewicz. student UŁ., 
stracil trzech przyjaciół na Radogoszczu. Le- 
żelt oni wraz z nim no „rewirze” (izba cho- 
rych) ? Pelzhausen w czasie wizytacj! spytał 
Mateusza dloczego tak długo chomia. Wów- 
czas Mateusz posłał ich do kapieli,- której 
wynikiem była śmierć. 

RYKI BESTII « 

Św. Czesław Kopelan był aresztowany na 
Boże Narodzenie 39 r. f do lutego 1940 r. pize 
bywoł w więzienfu przy ul. Kopernika W 
tym okresie było trzech komendantów wię- 
zienia. Osłatni i najgorszy był Pelzhousen, 


Wpadał do celi ze szpierutą í rewolwerem, i 


pri czas spacerów na podwórzu wieztennym 
bił Lpodstawiał nogi, niektórym więźniom ka 
zoł ręce i nog? na noc skuwać w kajdany. 
Ryki Pelzhausena słychać „było w całym wię 
zientu, ; 

Świadek Roman Chłodziński opowicda o 
apelach „czystości” urządzanych przez oskar 
żQnego, mimo antysanitornych warunków pa 
nujących w wiezteniu, W czaste przeglaądo- 
nia bielizny Pelzhausen miai zwyczaj kopa- 
nia w podbrzusze. 


esyta krw 


ŚMIERĆ ZA CHLEB 

Świadek Maksymilicn Tyfa i Mieczysław 
Jędrzejewski byli w Rodogoszczu w czasie 
rozstrzeliwania 9-ciu wieźniów za kradzież 
chleba. Znajdował sie między nimi brat św. 
jedrzejewskiego ft 12.lelni chłopiec, zwany 
„Kruszyna“, Był to niezwykle dzielny chło- 
pak — pomagał! wieźniom, jok tylko mógł, 
ułatwiał kontaki między celami, nosił kartki 
t wiadomości, 

IZBA CHORYCH — IZBĄ TORTUR 

Świadek Henryk Wasilewski pracował w 
pierwszym okresie istnienia Radogoszcza ja- 
ko felczer ha izbie chorych. Brak było najpry 
mitywniejszych leków. Dziennie zgłaszało się 
100 — 200 osób no opatrunki po pobiciu, dla 
usięwiania złamań. Z izby chorych obserwo- 
wał świadek selekcję na dziedzińcu, w czosie 
której kazał Pelzhansen czołgoć stę więż- 
niom na brzuchu f na łokciach pod uderze 
niami kijo: 

Po tym słychać było krzyki, nareszcie za 
ponowała cisza i padły 4 strzały. W nocy 
auto wywiozło 4 trupy. Egzekucja ta odbyła 
stę w celi straceń ne I-ym pletrze. 

Na tym zakończyły sie zeznania świad- 
ków w dniu wczorajszym. f 

Dzień dzisiejszy przyniesie nowe rewela 
cyjne zeznania. Zeznawać będzie prokurator 
Sadu Okregowego, Tadeusz Pochnowski, któ- 
ry został zwolniony z Radogoszcza 17 stycz 
nia 45 roku z kartą z podpisem Pelzhausena, 
świadek Zieliński z Kolejek Dojazdowych, 
oraz jedyny świadek obrony, generał major 
Schutzpolizei Kelick, sprowadzóny z wiezte- 
nia. 
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Budowlanych -- Oddział w Szczecinie 


Ogrom zniszczeń materialnych, jakie pozo 
stawiła po sobie wojna w naszym kraju, po. 
stawił zagadnienie odbudowy na _ pierwszym 
miejscu w hierarchii zadań i poczynań rządu. 


Odbudowa powierzona  zosłała osobnemu 
resortow: a mianowicie Ministerstwu Odbudt 
wy Opracowano długofalowy plan inwestycj: 
i przystąpiono do jego wykonania. 

Jest rzeczą ze wszechmiar słuszną i oczywi 
słą, że dla wykonania zadań i osiągnięcia ce- 
łów wytyczonych musi Ministerstwo Tozporzz 
dzać własną t pewną bazą materiałową, i że 
dla dobra odbudowy kraju muszą być skupio- 
ne w ręku tego Ministerstwa elementy I czyn- 
niki decydujące o dwóch kapitalnych zagad 
nieniach planowania, a mianowicie: o produk 
cjii dystrybucji dóbr. 

Zarząd nad tą bazą materiałową w zasiegu 
krajowym został powierzony Komisarzowi dl» 
Spraw Przemysłu Budowlanego w Warszawie 
W terenie, w poszczególnych okręgach, dzia. 
łaąły Okręgowe Zjednoczenia Wytwórni Mate ) 
riałów Budowlanych.. 

Ostateczne skrystalizowanie formy prawnej 
i organizacyjnej nastąpiło z dniem | Sierpnia 
1947 r. Komisariat przekształca się w Centr 
Zarząd Wytwórni Materiałów Budowl., a Zje. 
dnoczenia w Oddziały. 

Działalność Oddziału Szczecińskiego zmie 
rza w dwóch kierunkach zasadniczych. 

I. Produkcja na zaspokojenie p trzeb zwią 
zanych z odbudową kraju. 

l, Uruchomienie i odbudowanie zakładów 
zniszczonych. 

Są to zagadnienia komplementarne, s«ciśie 
ze sobą powiązane i wysiłek pracy musi pójść 
równolegle, t 

W roku bieżącym zakładów w stanie pro- 
dukcji pełnej wzgl. częściowej z podziałem 
na branże: ceramiki, fzolacji i betanu jest 10. 

Plan na rok przyszły przewiduje urucho- 
mienie dalszych czternastu zakładów. 
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Postój taksówek przy ul. Moniuszki - 


Zamierzone na rok 1947 roboty inwesty- 
cyjne Wydziału Komunikacyjnego przy Za. 
rządzie Miejskim dobiegają końca. 

W ub. tygodniu zakończone zastały prace 
drogowe na odcinku ul, Daszyńskiego pomię 
dzy Piotrkowską a Kilińskiego, Na odcinku 
tym poszerzono jezdnię z 85 m do 10,6 m, a 
odcinki ulic przy zbiegu Daszyńskiego i Sien 
kiewicza do 17 m. szerokości jezdni. 


Po zagajeniu zebrania przez prezesa prof. 
dra W. Tomaszewicza, referaty wygłosili pre- 
legenci Kom. Centr. prof. dr. Jerzy Jodłow- 
ski, pos. Strzałkowski i pos. mgr St. Zagórski. 

Na zebraniu zostali powołani m.-in. spo- 
śród członków Komitetu opiekunowie powia- 
towi i miejscy poszczególnych ośrodków par- 
tii. Jednocześnie powołano do życia przy Ko- 
mitecie Wojewódzkim Wydziały organizacyj 
ne, stawiając na ich czele: Wydział organiza 
cyjny — Kierownik starosta mgr Kaz. Bone- 
cki, Wydział Personalny — kier, ławnik Lon- 
gin Szymański, Wydział Gospodarczo-Finan- 
sowy — Kierownik radny W. Kaczmarek, Wy 
dział Społeczno-Zawodowy — Kierownik ra- 
dny Ryszard Świątkowski, Wydział Prasowo- 
Propagandowy — Kierownik poseł mgr „Sta- 
nisław Zagórski (zastępca red. Jan Wojtyń- 
ski), Wydział Młodzieżowy — Kierownik prof 
dr W. Łukasięwicz. j 
BEZPŁATNE PRZYMUSOWE 
PRZECIW OSPIE 

Zarząd Miejski — Wydział Zdrowia przy- 
pomina, że w dniu ! września rb. rozpoczęło 
się drugie szczepienie ochronne przeciw ospie 
które trwać będzie do dnia 15 października rb 

Punkty szczepienie mieszcza się: 

T punkt przy ul. Piotrkowx„eaj 113, 2. punkt 


SZCZEPIENIE 


było się plenarne posiedzenie Komitetu Wo-|— dra Próchnika 41, 3. puwmet — Zgierskiej 
jewódzkiego Siwronnictwa Demokratycznego w $130, 4 punkt — Szpitalnej 12, 5 punkt — Srebi 


Łodzi. 


rzyńskiej 75, 6. punkt — Sanockiej 36. 7. pkt. 


a 


dla pojazdów kołowych na całej ulicy Sien- 
kiewicza, Uruchomienie  „dziewiątki* na jej 
narmalnej trasie, przebiegającej ~m. innymi 
poprzez ulicę Daszyńskiego, opóźniają jesz- 
cze nieukończone roboty, nad wymianą to- 
rów tramwajowych. Jednak, jak nas informu- 
ją w Wydziale Komunikacji, przed końcem 
września rb. ulicą Daszyńskiego ruszy tram- 
waj linii „9*. 

Roboty inwestycyjne zarówno na odcinku 
ulicy Daszyńskiego, jak i w pozostałych dziel 
nicach miasta w br. toczyły się w rekordo- 
wym fempie, a to przede wszystkim 'dzięki 
uruchomieniu całego szeregu pomocniczych 
maszyn, jak pługów drogowych , wózków o 
elektrycznym napędzie i elektrycznych beto- 
niarek. Dzięki tym maszynom i celowej orga- 
nizacji pracy Wydział Komunikacyjny mógł 
podjąć niejako nadprogramowo, wykonanie 
i innych robót drogowych, nie przewidzia- 
nych w pianie inwestycyjnym, między innymi 
pętłicy tramwajowej 1 zmiany nawierzchni 
placu przy dworcu  Kaliskim, jak również 
przebudowanie zniszczonego odcinka ul. Gdań 
skiej, pomiędzy ulicami Radwańską i Żwirki. 
Wszystkie te roboty zakończone zóstaną na 
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— Pryncypalnej 3, 8. pkt. — Nowotki 125, 
9. pkt. — Napiórkowskiego 72a, »10. pkt. 
i Pabianickiej 200. 

Szczepienia dokonywane są codziennie w 
dni powszednie w godzinach od 17-ej do 19-ej 

Sprawdzanie, czy ospa się przyjęła odby- 
wa się w tych samych lokalach t godzinach 
w tydzień po dokonaniu szczepienia. 

Zaznaczyć należy, że rodzice i opiekunó- 
wie, winni niezgłoszenia dzieci do szczepienia 
będą karani w drodze administracyjnej grzyw 
ną do 2.000 zł. lub aresztem do 14 dni. 


EGZAMINY KONKURSOWE NA POLITECH. 
NICE ŁÓDZKIEJ 

W poniedziałek, dnia 159.47 r. o godzinie 
9ej. odbędzie się egzamin pisemny z”matema- 
tyki dla Wydziału Mechanicznego i Włókien- 
niczego, o godzinie 15-ej dla Wydziału Elek- 
tryczneqo. s 

We wtorek, dnia 16.9.47 r. o godzinie 9-ej 
egzamin pisemny 2 matematyki dla Wydziału 
Chemicznego, o godzinie 15-ej z fizyki dla 


Wydziału Mechanicznego i  Włókienniczego. 
W środę, dnia 179.47 r. o godzinie 9-ej 
egzamin pisemny z fizyki dla Wydziału E- 


lektrycznego; o godzinie 15-ej dła Wydziału 
Chemicznego, 

Wydawanie kart wstępu na egzamin od 
piątku dnie 12-90 bm. w Sekretariacie Poli- 
techniki 
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dzień l-go października br.. Należy też nad- 
mienić, że w obecnym roku cały szereg ulic 
niebrukowanych, zmieniających się w okresie 
deszczów w błotfikta drogi polne, zostanie 
zabrukowanych, Z przewidzianych 5 kłm no- 
wych ulic, zaopatrzonych w bruki i chodniki 
dotychczas wykonano ponad półtora km. Mię- 
dzy innymi zabrukowane jnż zastały naste- 
pujące ulice w dzielnicach robotniczych: 
Piaskowa, Wyspiańskiego, Dolna i Francisz= 
końska. ` 

w ramach robót inwestycyjnych na rok 1947 
| przewidziana została również budowa parku 
samochodowego przy zbiequ ulic Daszyńskie- 
go i Sienkiewicza na dawnym boisku Union- 
Touringu. Budowa tego parku zakończona zo- 
stanie w b. r. dzięki czemu taksówki łódzkie 
dziś parkujące pod gołym niebem i tamujące 
ruch uliczny, znajdą miejsce na tym placu. 

Naprawa bruków i poszerzanie ważnych ar- 
terii komunikacyjnych na terenie miasta przy- 
czyni się w znacznej mierze do zmniejszenia 
wypadków samochodowych, których w okre. 
sie powojennym kroniki miejskie notoją nic- 
pokojąco wiele, 

Natomiast dotychczas nie wiele zrobiono w 
kierunku uptzystępnienia szerszym  rzeszom 
korzystania z taksówek ! dorożek. Do dzisiej. 
szego dnia 360 dorożek į ponad 60 taksówek 
nie posiadają obowiązującej taksy. Jazda na 
tych luksusowych miejskich środkach lokomo 
cji odbywa-się zazwyczaj na podstawie indy 
widualnej umowy pomiedzy właścicielem po- 
jazdu, a pasażerem. Na umowie iej pośrzy= 
wdzony jest zawsze pasażer, który za „kurs” 
w obrębie miasta płaci 500 1 więcej złotych. 

Kiedy opłaty fe zostana ustalone? Mamy 
już taksówki i dorożki, ulepszana jest jezd- 
nia, powstaje park samochodowy, kiedy wy- 
znaczone będa ceny za „kursy“. 

WEZ 


ESTEE AT VOER II DLT ZE SO SZ STA PTO 
W rocznice Śmierci pionie: 
ra snóldzielcześci 


W dniu dzłsiejszym przypada  roczni. 
śmierci proi. Rapackiego, jednego z pionie- 
rów spółdzielczości, który zginął podczas 
powstania Warszawskiego. 

Urodził się w Sieradzu, gdzie skończył rów 
nież szkołę średnią. Następnie studiował w 
Lipsku i Anglii. 

W ruchu spółdzielczym rozpoczął pracę 

swą jako redaktor „Społem* i „Rzeczypospo 
litej Spółdzielczej” w 1920 roku. 
, W 1926 roku z wyboru kolegów zostaje 
prezesem „Społem“, Imponuje swoim ogro- 
mem pracy, rozstrzyganiem najbardziej. zawi- 
łych spraw z dziedziny ekonomii i prawa, Je- 
go program gospodarczy spółdzielczości spo= 
żywców ogłoszony w 1936 roku głosił tezy, 
że Polska winna mieć pianową, uspołecznio- 
ną gospodarkę, zorganizowaną przez spółe- 
czeństwo pod jego kontrolą, oraz pod kontro- 
łą państwa, Celem tej gospodarki winno być 
zaspokojenie potrzeb ludzkich a*nie zysk 
jednostek, przyczym spółdzielczości wyzna- 
czył określone miejsce obok państwa. I dzi- 
siaj są realizowane jego idee w budowie mo 
weao vetrsiu Państwa Ludowego 
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GŁOS KUTNOWSKI 


Ponad 30 tysięcy hektarów ziem 


- przeszło w powiecie kutnowskim w ręce ludzi pracy 


W zwiazku z uroczyście obchodzoną 
kilka dni temu Tse rocznica wydania 
dekretu o reformie rolnej, warto przy- 
pomnieć jak wyglądało wprowadzenie w 
życje wiekopomnej ustawy na terenie 
powiatu kutnowskiego. 

Pod ustawę o parcelacji podpadało W 
1945 roku 112 majątków o łącznej po- 
wierzchni 31.225 ha. Ponadto do parce- 


adarstw 


poniemieckich o lącznej po- 
wierzchni 1.438 Ma, co czyniło razem 
32,668 ha ziei, którą dysponowano. w 
chwili realizowania ustawy o reformie 
rolnej. 

Część tej ziemi, a to 9,177 ha, została, 
stosownie do wymagan przewidzianych 
przez ustawę, wyjęta spod parcelacji 
i przeznaczona do <eków._ specjalnych. 


lacji przeznaczono również 161 gospo-ll tak. wyłączono na ośrodki kultury rol- 


Zakończenie kursu w Suchodębiu 


Związek młodzieży wiejskłej „Wici“ 
prowadzi w Suehodębiu przy współ: 
dziale personelu nauczycielskiego Uini- 
wersytetu _ Ludowego, dwutygodniowy 
kurs organizacy jna-ideologiczny dla swo 
ich członków. 

W dniu 6 bm. kierownictwa kursu zor- 
ganizowało Uroczysta wieczornicę, na 
Którą zaproszono wicewajewodę łódzkie- 


. Mueriera i starostę powiatowego 
Tomczaka, Pa wykonaniu przez u- 
kursu szeregu popisów ta- 
necznych i wokalnych, low. Tomczak 
mówił zebranym o. znaczeniu reformy 
rolnej. W żywej dyskusji, jaka się poto: | 
czyła po prelekeji, sluchacze kursu mó- 
wili o konieczności zacieśnienia wspól- 
pracy pomiędzy. wszystkimi organizacja- 
mi, działaj: eyini na terenie wiejskim, 


go tow 
tow. 
czestników 


Zaliczki na podatek gruntowy 


termin uiszczania zaliczek 
na rok1947 na podatek gruntowy. Zalicz 
ki te będą częściowo wnoszone w ziemio 
płodach. -Należy więc zawczasu pomy- 
ilo- 


Zbliża sie 


śleć o zorganizowaniu dostatecznej 
ści punktów zsypu dla zboża przeznaczo 
nego ma-Fundusz Aprowizacyjny. Trzeba 
dopilnować, aby nie powtorzyły się zja- 


wiska z lat ubiegłych, gdy nie było gdzie 
magazynować zebranego zboża. Gminne 
Samiogomocy  Chlopskiej, 
które bezpośrednio będą przyjmowały 
dła Funduszu  Aprawizacyjnego, 
winne zatym co rychlej pomyśleć o nale- 
żytym przygotowaniu pomieszczeń j ma 
gazynów. 


spółdzielnie 


zboże 


nej 11 majątków o łącznej powierze his 
6.043 ha. 13 majątków rozparceowan 
tylko częściowo, pozostawiając poza pa! 
celacją 2.769 ha, 

Szkoły rolnicze i Uniwersytet Ludowy 
otrzymały 11 mająteczków, liczących ra 
i zem 193 ha. 

Na cele Domu Matki i Dziecka we Fran 
ciszkowie, Zakładu dla Niewidomych w 
| Pniewie, szkół i; szkółek powszechnych, 
pozostawiono 172 ha. 

Do podziału wsród chlopów powiatu 
kutnowskiego, pozostało zatym 23.186 
ha. 

Większa część lej ziemi. 
zużyto na stworzenie samodzie 
hektarowych gospodarstw. 

2.642 bezrobotnych rodzin chlepskich 
otrzymało samodzielne gospodarstwa. 

Resztę ziemi, to jest 10.274 ha, zużyto 
na upe Inorolnienie karłowatych gospo- 
darstw. stwarzając tym sposobem Moż- 
ość samodzielnego wospodarowania dal 
szym tysiącóm rodzin chłopskich. 

Zapas ziemi jakim dysponowano. nie 
byl jednak aż lak wielki, aby upełnorgl- 
nić wszystkie karłowate gospodarstwa, 
których w tej chwili na terenie powiatu 
jest jeszcze (gospodarstwa do 2 ha) 
2.778. Dla tych gospodarzy, najwlaśctw- 
szym wyjściem wydaję sie wyjazd na 
Ziemie Odzyskane, 
pracować czekają jeszcze wielkie obsza- 
ry ziemi. Większość gospodarstw na te- 
renie powiatu kutnowskiego. należy jed- 
mak do kategorii średniotelnych. sama- 
wysłtarczalnych, tych jest jak wykażuje 
słatystyka 9,481. 

Suche cyfry, nie oddają właściwego 
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Węgiel dla chłopów na zimę 


Celem "sprawriejszego zaopatrzenia 
WSI w Węgiel na nadchodzącą zimę, wla- 
dze Samopotnocy Chłopskiej wprowadzi 
ty od 1 bm. pewną inowaeję w przepro- 
wadzeniu t. zw. akcji wiązanej, o której 
już w swoim czasie pisaliśmy, Otóż ©- 


becnie „chlop, który oddaje swoje zboże: 


w ramach akcji wiązanej, otrzymuje za 
"każdy metr zboża ustaloną cenę i bony 
na zakup dwóch metrów węgla po ce- 
nach komercyjnych, podczas gdy daw- 
niej chłopi otrzymywali pewną ilość wę- 
gla, a poza tym skórę jį tekstylia. 


Nowy system umożliwia zatem zaopa 
trzenie się chłopa w większą ilość węgła. 
Jak nas informują „Wspólna Praca 0- 
trzymała 1.200 ton węgła i nie czyni żad 
nych ograniczeń przy wymianie za zbo- 
że według podanej przez nas proporcji. 


KOWNA 


Kronika gospodarcza 


Gospodarstwa Białostocczyzny znisz- 
zone wojną lub dotknięte kleską po- 
wodzi otrzymają z Funduszu Aprowi- 
zacyjnego 500 tom zyta na jesienne za- 


siewy, 
+ i 


W obecności prezesa PCH Buschnie- 
w nastąpiło w Krośnie otwarcie dru- 
nego w woj. rzeszowskim Powszech- 
nego Domu Towarowego. Otwarty w 
Rzeszowie pierwszy Dom Towarowy w 
pierwszym dniu przyniósł pół miliona 
tłotych obrotu. 


=| Ogłoszenia drobne |=- 


Potrzebny magazynier podwórzowy 
bbeznańy z czyszczetńńiem zboża i pielę- 
tnacją inwentarza, Do majątku Gho- 
lów ze świadectwem pracy. 


Wyvdawra: Wol. Komitat PPR w łodzi K- 
Dzi} egłoszań: Piotrkowska 55 tel. 111-509 
mw 
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niet Radokzyiny 


Ten Jówy sys stem w „akcji wiązanej” 
ma trwać fylko do 15 bm. Dla małorol- 
nych. nie posiadających nadwyżek zho 
żowych, gminne spółdzielnie samopomo 
cy chłopskiej, sporządziły specjalne listy, 
na które zapisywali się chłopi, pragnący 


nabyć węgiel. za gotówkę, po cenąch ko- 
mercyjnych.” Bisty lte*odesziy do*odpo- 
więdnich czyfmików tmałeży się spodzie 
wać, że odpo wiedź, w po stach pryl czar- 
nego węgla, zdąży nadejść przed rózpo- 
częciem większych mrozów. 


mą laty. Pamiętamy wysiłki reakcji. że- 
by tylko wstrzymać wielkie dzieło refor- 
my rolnej. Pamiętamy jej ataki. napady, 
wrogą propagande. Nawet wśród chło- 
pów byli tacy, co ulegając szeptanej pro 
pagańdzie, obawiali się, że „panowie tu 
jeszcze kiedyś powrócą" Dziś nikt już nie 
obawia się takiej ewertualności, Raz do 
konane dzieło reformy rolnej, nigdy już 
nie będzie zniweczorste. 
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Państwo pomaga w odbudowie wsi 


Główny Pełnomocnik Rządu do Akcji 
Siewnej, płk Eugeniusz Lenkiewicz w 
związku z trzecią rocznicą reformy rol- 
nej podzielił się z przedstawicielem PAP 
szeregiem niezwykłe ciekawych informa 
cji z zakresu swego resortu. 

Zadaniem „Akcji Siewnej* jest zorga- 
nizowanie i przeprowadzenie pomocy w 
likwidowaniu zniszczeń oraz likwidacja 
odłowów. Zadanie to, było prowadzone 
początkowo tylko w ramach Minister- 
stwa Rolnictwa į Reform Rolnych, ale 


już 6d sierpnia 1946 roku również j w ra 
mach Ministerstwa Ziem Odzyskanych. 
Jeszcze podczas trwających na froncie 
walk, na wiosne 1945 roku, Akcja Siew- 
na dostarczyła rolnikom 90 tysiecy ton 
ziemniaków i 93 tysiące ton zbóż jarych. 
pozatem wiele innych nasion, bądź to w 
formie zapomogi bezzwrotnej, bądź też 
na skrypt dłużny. Pomoc ta, objęła ob- 
szar całej Polski, w pierwszym rzędzie 
zapatrzona jednak 42 powiaty najbar. 
dziej zniszczone w trakcie walk. 


Sprawa teatru w Kutnie 


Już raz pisaliśmy 6 zastanawiającej 
martwocie i zastoju, panującym w Kut- 
me na odcinku życia kulturalnego, gdzie 
brak skroninego chdćby teatrzyku daje 
się mocno we znaki miejscowemu spo- 
leczeństwu. W tej sprawie zasięgaliśmy 
informacji u kompetentnych czynników 
i jak mas zapewniono. w bieżącym seżo- 
nie, który się zacznie niehawem: <osła- 
ną poczynione kroki, aby omawiane za- 
gadnienie ruszyć z martwego plinktu. 

W ubiegłym sezonie w Kutnie rozwi 
łał swoją działalność amatorski teatr, 
który wystawił pewną ilość sztuk, Obec- 
nie zaczyna się praca nad montowanie 
zespołu artystycznego, któryby mógł le- 
piej niż w roku ubiegłym spełniać swoje 
zadanie 


Konta PKO VIS -- 1805. Takt 
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Ghodzi bowiem o to, że istniejący że 
spół artystyczny jest bardzo szczupły, I 
nie posiada dostatecznej obsady dla wy- 
maganych ról. Wpływa to poważnie na 
zmniejszenie 
wych, 
tak 
hrak 


możliwości  tepertuaro- 


które. jak wszystkim wiadomo Í 


nie są zbył Daje się odczuć 
To też, jak nas 
referat kultury i sztuki 
powiatowym, przyjmie 
chętnie współpracę wszystkich ludzi. mia 
jących zaimiłówania 
Pod kierunkiem fachawych sił art: 
nych. objawić 
lenty 


dnże. 
młodego narybku. 
poinformowano, 
przy starostwie 


sceniczii2: 
stycz 
mogą siç samorodne ta- 
i przyczynić się do ażywienia tak 
aspałej obecnie atmosfery teatratnej. 


pewne 


Kedok Naczalav 9146-14. Sakre tz 
„tódzki insit: Wrin niczy”. 
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W lecie 1945 rak. do Akcji Żniwnej 
na Ziemiach Odzyskanych skierowana 
około 50 tysięcy ludzi, którzy wespół 
Wajskiem Polskim, zebrali plon z przesz 
lo miliona hektarów, zapewniając chleb 
i ziarno do siewy osadnikom i repatrian 
tom. Posunięcia te. zapewniły krajowi 
zapas zboża hamując zwyżkę cen i za 
żegnująe widmo głodu. 

W tym samym roku niezamożni rolni- 
cy z dotkniętych poże gą wojenna powi a 
tów przygzófkowyć ch, otrzymali na skrypt 
ilużny 41 tysięcy ton żyta i pszenicy do 
siewu. Prócz tego na Ziemiach Odzyska 
nych, państwa przeprowadziło dla nowo- 
braybytych osadników orkę traktorami 
—koszłem 143 milionów złotych. umożli 
włając tym samym. obsianie pierwszyc ch 
750 tysięcy hekłarów ozimin. Pańslwa 
zrezygnowało ze świadczeńj rzeczowych 
od wszystkich rolników na Ziemiach Od, 
zyskanych, zrzekając się okolo 160 lv sẹ 
cy ton zboża. 

W chwili obacnej,Akcjią Siewna niesie 
dalszą pomoc rolnikom. Trane party zał 
na siewnego. wynoszące okaln 40 h 
cy ton, zostały skierowane na Zachód. 

Nadehodząca akcja siewna 1948 roku, 
będzie już ostatnim etapem pracy całego 
aparaty masowej pomocy państwowej 
dla gospodarstw chiopskich. Ustąpi ona 
miejsca akcji dlugoplanowej. różniącej 
się od dóra*nej pomocy lepszą arsaniza 
cja wszystkich elementów: odbuń: NWY Wsi 
polskiej i bedzie niezawodnie ukorono- 
waniem dzieła reformy rolnej 
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IWĄGA SEKRETARZE KÓŁ DZIELN. GÓRNEJ 

miś o godzinie 17-ej w lokalu własnym 
przy ul. Bednarskiej 42 odbędzie się odpro- 
we sekretarzy wszystkich kół. Sprawy bardzo 
wałme — obecność obowiązkowa. 


k WSPÓLNE ZEBRANIA PPR 1 PPS 

j W dniu dzisiejszym odbędą się wspólne 
zebrania czł. PPR í PPS w następujących ta- 
brykoch i instytucjach: i 


O godzinie 16-ej w sali CRDK zebranie 
pracowników KEŁ, 1. Hirszberg I Birmbaum”, f. 
~ Waryński. i 
i "ZEBRANIE TRÓJEK PPR i PPS ` 
| Dziś o godzinie M-ej odbędzie się zebra- 
t mfe irójek PPR i PPS Niciarni. 
| O- godzinie 16-ej odbędą słę wspólne ze- 
brania czilonków PPR i PPS pracowników od- 
‘dzialu Ruchu £ „Horak” oroz zebranie czł. 
PPR i PPE Spółdzielni Spożywców w Rudzie 
| : Pabianickiej. 
| ZEERANIE KOMITETU FABRYCZNEGO i 
DZIESIĘTNIKÓW „PIERWSZEJ — RUDZKIEJ” 

Dzić o godzinie 15-oj odbedzie się zebra- 
nie komitetu. fabrycznego 1 dziesiętników 
Płeryrszej — Rudzkiej. 

UWAGA DZIESIETNICY RUDY PABIANICKIE] 

Dziś o godzinie 17-ej w lokalu dzielnicy 
przy ul. Wieniawsiiej 5 odbędzie sle odpra; 
wa dziesiotników Rudy Pabianickiej. 
ZEBRANIA KÓŁ PPR. 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kii PPR w następujących fabrykach 1 instyłu- 
cjach: 

GÓRNA PRAWA: 
O godziale 13-ej PZPg Nr 8 „B” — koło 6. 
| O godzinie 15,30 PZT i RO, O godzinie 16-ej 
PFTR. 7 
LĘWA GÓRNA: 
O godzinia 14-ej f, „Eitlngon” — Centrala, 
O goczinie 19-ej Centr. Szk. Of. MO. O godz. 
K 16-0] PZPW Nz 3 — zmiana dzienna. O godzi- 
| ; nie 18-ej Sekcja Kolporterów, Wędliniarie. 
| O rodzinie 13,30 E „Warta” zmiana druga. 
GÓRNA: 
O godzinie 15.30 robotnicy dniówkowi 
PZPR Ni 17, PWR. 
-< PRAWA ŚRÓDMIEJSKA: kj 
| O godzinie 18-ej zebranie terenowego ko- 
| te Wr 4. O godzinie 16-ej. Rarolewska Manu- 
latetura, 1. „Wagner”. O godzinie 14-ej Esla”. 


— a a 


i 

f © godzinie !6-ej L „Guiman"—zmiano dzien- 
| no. O godzinie 15-ej PMT — oddzłał 1. O go- 
| dzinie 17-0] zebranie koła piekarzy. O godzi- 


LEWA ŚRÓDMIEJSKA: 

O gódzinłe 8-s} rano Posterunek — Łódź 
Fabryczna, O godzinie 16-ej f. Krygier, f. 
„Ferrum”, Cenfr, Zarz. Kin. O godzinie 14-e] 
f. „Eillngon” — koło I, f „Kebsz” — koło II. 
O godzinła 1530 1, „Wutke”, Gazownia — 
kolo M. © uadzinie 13,30 E Klajnman — koło 
M. O godzinfe 10-ej ZWM — Z. Miejski, 
ŚRÓDMIEŚCIE: 

O godzinie 14-ej Ośrodek Koni. Nr 1 od- 
dział „B“. O godzinie 13,36 Ośrodek Konf, Nr 
4 — oddział „C”. © godzinie 16-ej CZ PWE — 
Dyr Ar. f Tkanin Technicznych, CT Hurtow- 
nia Nr 1, CT Binro Fksporiowe, Centr. Zjedn. 
Spół. Przem, © godzinie 15,30 Zqkł. Ubezp. 
Spol. O godzinie 16-aj Centr. Szk. Zw. Zaw. 
Gont: Szkoła PPR. O godzinie 15-ej Urząd 
Pocztowy Łódź 2, Bank Rolny. 
STAROMIEJSKA: 

O godzinie 16-ej pracownicy Ruchu PZPB 
Nr 2. O godzinie 14-ej Fabryka Wyrobów Gu- 
mowrch. © godzinie 16-ej pracownicy Biura 
PSS. © godzinie 17-ej f. .Kapuściński”. O go- 
dzino 16-cj Przelwory mięsne. 

BAŁUTY: 

O godzinie 18-ej t. Goldman. O godzinie 
18-cj „Noprzód”. 

Dziś o godzinie 17-ej w lokalu partyjnym 
i * pizy ul. Zgierskiej 71 odbędzie slę ogólne ze- 

bromie kobiet-rzionkiń PPR-u dzielnicy ba- 

łuczfej, A 
Sympatyczki mlle widziane. 

TERREOS FRYCZA OTOZ ZAP SE T ORO 
WRĘCZENIE LEGITYMACJI PARTYJ 
NYCH CZŁONKOM KOŁA PPR. 
negdaj w pięknie udekorowanej świetli- 

cy pracowników Łódzkich Wąskotorowych 
Kolei Dojazdowych w Helenówku odbyła się 
uroczystość wręczenia stałych legitymacji 
członków PPR — koła Helenówek. Licznie ze 
branych czlonków partii oraz zaproszonych 
gości powitał sekretarz koła tow. Apolinary 
Geppert. Po wyborze prezydium zebrania wy- 
głosili przemówienia tow. tow. Szatur i Ryb- 
czyński, podkreślając ważność momentu oraz 
obóawiązki, jakie stała legitymacja nakłada na 
członków partii 


| nis 5-e] Komp. Ruchu Ulicznego. 
| 
| 


SĘ "m 


za 


Po przemówjeninch — tow, Borkowski, 
pierwszy retarz dzielnicy Bałuty — wrę- 
czył legitymacje człońkom koła. Na zakończe- 


nie uroczystości omkjestra dojazdówek wyko- 
pala kilka tworów muzycznych, po czym ze- 
brani odspiewali „Międzynarodówkę”, 


Ze sportu 
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Druga porażka piłkarzy szwajcarskie! 


w Łodzi ASC „Basel przegrywa 2:5 (2:1) 


Drugi występ piłkarzy szwajcarskich w 
Polsce zakończył się póhowną porażką gości 
2:5. Robotnicza reprezentacja Łodzi okazała 
'się lepszą od robotniczej drużyny szwajcar- 
skiej i zwyciężyła zupełnie zasłużenie. Wynik 
meczu mógłby być nawet wyższy, gdyby ło- 
dzianie potrafili wykorzystać wszystkie sy- 
tuacje, s 

Przyjazd Szwajcarów do Łodzi poprzedziła 
fatalna porażka w Warszawie 0:5 z reprezen- 
tacją stolicy — toteż widzów nie zebrało się 
wczoraj na stadionie ŁKS-u wiele, Wszystkie- 
qo może było do 3 tysięcy publiczności. 


Sympatyczni goście, którzy podróż po 
Polsce odbywają własnym, luksusowym auto- 
-karem, nie zademonstrowali, niestety, gry 
„luksusowej'. Grali, jak na stosunki łódzkie, 
słabo i wyraźnie ustępowali reprezentacji to- 
botniczej Łodzi, Drużyny wystąpiły w $kła- 
dach nastepujących: 

ASC „Basel: Goetz, Sutter A, Erdin, Bu- 
ser, Sutter M., Meier, Kuending, Schosunbl'n, 
Weber, Lenthardt, Schoeunblin W. 

Rob. Reprezentacja Łodzi: Komar, Reich, 
Pietruszewski, Wankajmt, Sińczak, Kędzierski, 


Kolarze czescy 


dzisiaj przyjeżdżają do Łodzi 


Dzisiaj przyjeżdżają do Łodzi kolarze cze- 
scy, którzy w sobotę startować będą na to- 
rze w Helenowie w meczu Praga — Łódź. 

Do Łodzi przyjeżdża mistrz Czechosłowa- 
cji Ciqlarz Wacław, wicemistrz Machek Wac- 
ław, oraz Stefanek Zdenek i Capek Włodzi- 
mierz. 

Drużyna łódzka wzmocniona zostanie Kup- 
czakiem, którego organizatorzy sprowadzają 
z Krakowa, 

Mistrz Polski Bek z„Ciqlarzem spotka się 
poraz pierwszy, gdyż podczas zawodów w 
Pradze w ramach Festivalu, mistrz Czecho- 


wówczas w Paryżu, przygotowywując się do 
akademickich mistrzostw świata. 

Pojedynek mistrza Czechosłowacji z Be- 
kiem i Kupczakiem zapowiada się bardzo cie 
kawie i niewątpliwie ściągnie na tor hele- 
nowski w sobotę wszystkich miłośników te- 
go pięknego i emocjonującego sportu. 

Drugi występ kolarzy czeskich w Łodzi 
nastąpi we wtorek. W dniu tym ujrzymy cie- 
kawy pojedynek Czechów z naszymi kolarza- 
mi w wyścigu amerykańskim parami. 

W „wyściqu tym startować będzie również 
kilka par warszawskich. 


koswcż. nie brał udziału, bo przebywał 


Wątróbski, Fornalczyk, Cichocki, Gbyl i Kr 
szewski. 

Już pierwsze kopnięcia piłki zdradzały wie- 
le braków technicznych u gości. Wielu z nich 
robiło wrażenie, jakby z piłką nożną zapozna- 
ło się bardzo niedawno. 

W 14 minucie łodzianie prowadzili już 1:0 
ze strzału Gbyla. W 24 minucie wyrównanie 
padło ze strzału środkowego napastnika We- 
bera, a w 31 minucie Szwajcarzy zdobyli pro- 
wadzenie 2:1, zawdzięczając bramke również 
swemu środkowemu napastnikowi Weberowi, 
który zdobył ją „główką“, Wynik ten utrzy- 
mał się już do przerwy, pomimo tego, że ostat 
nie minuty upłynęły pod znakiem generalnej 
ofensywy gospodarzy na bramkę gości. : 


Po przerwie łodzianie mieli jeszcze więk* . 


szą przewagę nad gośćmi. W 12 minucie wy- 
równującą bramkę strzelił Cichocki, w 15-8i 
minucie Gbyl podniósł wynik na 3:2, w Bl-ej 
minucie Fornalczyk zdobył czwartą bramkę 
dla łodzian. W 40 minucie wynik meczu 5:2 u- 
stalił znów Gbyl, strzelając najpiękniejszą 
bramkę meczu. ~ 
Mecz: sędziował wyjątkowa słabo p, Ro 


manowski, przeoczając wiele okazji do inter- 


wencji gwizdkiem (spalone). 

UCZNIOWIE Z PIOTRKOWA 
POKONALI KOLEGÓW Z ŁODZI 1:0 
Mecz ASC „Baseł” — Robotnicza Reprezen- 
tacja Łodzi poprzedziło spotkanie dwóch Klu- 
bów Międzyszkolnych: z Łodzi i Piotrkowa, 

Zwycięstwo 1:0 odnieśli uczniowie z Piotr- 
kowa, zdobywając piłkę ofiarowaną przez Łódz 
ki Okręgowy Związek Piłki Nożnej. > 


Z żucia sportowego ZSRR AM 


120 kilometrów wpław przez Wołge 


Moskiewski pływak I. Fajzulin dokonał o- 
statnio niezwykłego wyczynu, przepływając 
wpław przez Wolgè 120 kim. 

Start tego ńiezwykłego wyścigu, w któ- 
rym wzięli udział Fajzulin i plywak leningra- 
dzki Reisen — odbył się w punkcie odlegtym 
od Stalingradu o 120 klm. 


Po 76 kilometrach pływania wycofał się 


Reisen. Fajzulin płynął dalej, mimo b, nie- 
korzystnych warunków atmosferycznych. 30 
kim; przed metą niezmordowanego pływaka 


powitałv organizacje partyjne fabryk w Sta- 
lingradzie, 

Fajzulin zakończył swój bieg w rejonie 
zakładów. „Czgrwony Październik”. Przeplynał 
on 120 kim. w czasie 23:37,22, co jest świet- 
nym wynikiem, 


CZUDINA BEZKONKURENCYJNA 
Tegoroczne lekkoatletyczne mistrzostwa 
ZSRR zostały rozegrane w Charkowie, Odby- 
ły się one w bardzo niekorzystnych warun* 
kach atmosferycznych, które w dużym stop- 
niu wpłynęły na obniżenie wyników. Padają- 
cy deszcz i dotkliwy chłód uniemożliwiły za- 


Siale VW êr godz. 19 


wodnikom osiągnięcie lepszych rezultatów. 
Mimo to, uzyskano w mistrzostwach kilka 
wyników, stojących na b, wysokim poziomie. 
Na pierwszy plan wysuwa się"wynik w sko- 
ku wzwyż, uzyskany przez Aleksandrę Czu- 
dinę. Skoczyła ona 1,64, ustanawiając nowy 
rekord ZSRR. KonkureAcja była mocno obsa- 
dzona, Zaczęto od wysokości 1,45, którą prze- 
szły wszystkie zawodniczki. 1,50 m. przecho- 
dzą; Ganekier, Szachowa, Basowa i Czudina. 
1,55 m. skaczą tylko Ganekier i Czudina, po- 
dobnie jak i 1,60 m. 

Wysokość 1,64 m. (1 cm. lepiej od rečt- 
du ZSRR) przeszła tylko Czudina. 

W skoku w dal Czudina również uzyska- 
ła doskonały wynik, skacząc 5,63 m. Sprinter 
ka Seczenowa przebiegła 100 m. w 12,2 sek., 
co z uwagi na ciężką bieżnię jest b. dobrym 
Wynikiem. 

W konkurencjach męskich było również 
kilka dobrych wyników. Na szcezgólne wy- 
różnienie zasługują wyniki juniorów i junio- 
rek. Dowodza one, że Związek Radziecki po- 

fee: narybek lekkoatletyczny b. dużej war- 
tości. 


Na ringu „Concordia“ — ŁKS 


Dzisiaj o godzinie 19-ej w hali Wimy ro- 
zegrany zostanie mecz pięściarski o driiży- 
nowe mistrzostwo okręgu łódzkiego pomiędzy 
ŁKS-em a Concordią z Piotrkowa. 

Concordia piołrkowska odniosła ostatnio 
wysokie zwycięstwo nad IKP 14:2, to też na- 
leży się spodziewać, że ŁKS o ile wystawi 


z życia DiS- 
Dzisiaj mecz miłkarski 
DKS — RKS Płomień 


DZISIAJ MECZ PIŁKARSKI 

W czwartek, tj. dnia 11 września 1947 r. 
o godz. 17-ej na boisku DKS w Łodzi ul. Na- 
wrot 73-75 odbędzie się mecz piłkarski o waj- 
ście do klasy B, pomiędzy mistrzami grup 
klasy C: DKS — RKS Płomień. 

Zarząd Klubu prosi wszystkich dziewiarzy 
i pończoszników o przybycie na wyżej wym. 
zawody. - 


Z życia Zrywu 
Dzisia: zeh anie pływaków 


W czwartek dnia 11 września br. o godzi- 
nie 17-ej odbędzie się w lokalu Klubu Spor- 
towego „Zryw“ przy ul. Gdańskiej nr. 85 
zebranie Sekcji Pływackiej. Obecność wszy- 
stkich członków sekcji obowiązkowa. 


Polus trenuje pięściarzy 
„kGwiaztiy”” 


Popularny przed wojną pięściarz warszow- 
ski, mistrz Europy w wadze lekkiej, Polus tre- 
nuje obecnie sekcję pięściarską pierwszego 
żydowskiego robotniczego klubu sportowego 
„Gwiązdy”. 

W niedługim czasie zapewne  pięściarze 
„Gwiazdy” zaprezentują sie na rinqu przed pt- 
blicznością łódzką. 


skład taki, jaki oglądaliśmy w spotkaniu z 
Jeczą — nie będzie miał zbyt łatwego zada- 
nia, aby powiększyć swój dorobek punkłowy. 

Da najciekawszych walk będzie zapewne 
należała wałka w wadze muszej pomiędzy 
Stasiakiem, a czyniącym ciągłe postępy 
Brzóską z Concordii, 


Przemysł Konfekcyjny 
na hoisku we Wroclawiu 


Zarząd Główny Związku Zawodowego Pra- 
cawników Przemysła Konfekcyjno - Odzieżo- 
wego urządza w dniach 12, 13, 14 września 
1947 r. we Wrocławiu, Ogólnopolskie Igrzy- 
ską Sportowe Pracowników Przemysłu Kon- 
fekcyjna - Odzieżowego. 


Pierwszy po wojnie zjazd 
absolwentów ©. I. W. F: 


W dniach 27 i 28 września 1947 r. odbę- 
dzie się w Akademii Wychowania Fizyczne- 
go w Warszawie na Bielanach szy po: woj: 
a Zjazd Absolwentów CIWF i Akademii 


Uroczyste otwarcie Zjazdu odbedzie się w 
sobotę 'dnia 27. 9. o godzinie 10-ej przemó: 
wieniami: gen. dr, Z. Gilewicza, dyr. inż, T, 
Kuchara it „dyr. płk, St, G5znego. 

Na program obrad Zjazdu między :nny- 
m: złożą się: 


Plan pracy i żazaierzenia koła sbsolweń- 
tów CIWF i AWF oraz referaty: 
1) Gen. bryg. E. Kuszko — „Rola wycho- 


wawcy fizycznego w realizacji planów i za- 


mierzeń Państwa”. 

2) Dyr. płk. Górny — „Struktura organiza- 
cyjna, cele i zadania nowopowstałej do życia 
Akademii Wychowania Fizycznego”. 

3) Kol. Z. Mawrocki „Cele i zadania ko- 
ła Absoiwentów CIWF AWF". 

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji n- 
dziela Kierownik Sekcji WF Woj. Urzędu 
WF i PW Kol. Okoński józef, ul. Curie-Skło- 
dowskiej 30, tel. 192-27, codwennie w- godzi- 
nach od 13 — 14eej. 


Wyniki techniczne: Kobiety: 100 m. Secze 
nowa (Moskwa) — 12,2 sek., 300 m. Owsian- 
nikówa (Moskwa) — 2:16,3. skok wzwyż — 
Czudina (Moskwa) — 1,64 m. skok w dal — 
Czudina — 5,63, rzut dyskiem — Dumbadze 
(Gruzja) — 44 m. f 

Jufńiorki: 100 m. Gierasinfowa (Moskw3)— 
12,9 sek.; skok w dal Gierasimowa — 5,38 m; 
rzut dyskiem Belajewa (Moskwa) — 34,46 m.; 
sztafeta 400x300x200x100 m. Moskwa — 2:%6,1 
(nowy rekord ZSRR). 

Mężczyźni: 100 m. Karakułow (Moskwa)— 
10,8 sek.; 800 mir. Pugaczewski (Moskwa 
1:54,5; 5.000. mtr, Wanin (Moskwa) —15:034; 
110 m. p. pł. — Anisimow (Ukraina) — 152 s: 
sztafeta 4x100 mtt. Moskwa — 425 sek, rhód 
20 kim. Zeltynsz (Łotwa) — 1:38:11,4, skok w 
dal Kużniecow. (Moskwa) — 7,15 m; skok o 
tyczce Ozolin 4,12 m.; pchnięcie kulą Lipp —- 
(Estonia) — 16,17 m; oszczep Issak-fEslonia) 
61,73 m. - 

Juniorzy: (00 m. Pele (Ukraina) 116, skok 
w dal Osipow — 6,87 m; rzut dyskiem Mat- 
wiejew — 37,43 m. 

Na torze kolarskim w Tule, najlepszym i 
najstarszym w Rosji, na którym rozgrywane 
były mistrzostwa kolarskie od 50 lat, zosta- 
ły rozegrane z okazji jubileuszu 50-lecia toru 
wielkie zawody kolarskie i wyścigi za pro- 
wadzeniem motorów. W tej ostatniej konku- 
rencji b. dobry wynik uzyskał zawodnik Pu- 
szkin, który ze leaderem Sasinem przejechał 5 
klm. w czasie 4:50,6, co jest już wynikiem eu- 
ropejskim. Równocześnie wynik ten jest rów- 
nież nowym rekordem ZSRR. 
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Samochód produkcji radzieckiej, konstruk- 
cji Peltoera, „Gwiazda — 2' o silniku mają- 
cyin pojemność 350 cem., uzyskał na 1 klm. 
ze startu lotnego szybkość 147,601 klm. na go 
dzinę, co przewyższa rekord światowy dla ma 
szyn tej kategorii. 


Grynkiewicz (ŁKS) młody, obiecujący ko 


łarz łódzki w trudnym wyścigu o górskie mi: 
strzostwo Polski zdobył zaszczytne 3 miej: 
sce za Napierała 
(Kraków). 
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